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(Inf. wl.) Dwie doby minęły od chwili przejęcia przez bry­

gady hutnicze w Kombinacie im Lenina nowo wybudowane­
go wielkiego pieca nr 4. Olbrzym podjął już pracę w służbie
polskiej gospodarki. Wczoraj, w niedzielę o godz. 12, piec
dal już pierwszy wytop. Do końca br. wielkopiecownicy
„czwórki” wytopią ogółem 20 tys. ton surówki, wartości ok.
40 min zł, dzięki uruchomieniu pieca wcześniej o 15 dni. Przy­
śpieszenie tego terminu, łącznie z godzinami nadliczbowymi,
kosztowało tymczasem ok. 2

ważny.
Uroczystość oficjalnego uru­

chomienia w. pieca nr 4 od­
była się w Hucie im. Lenina
w ub. sobotę. Na budowę hut­
niczego kompleksu, który obję­
li już we władanie wielkopie-
cownicy, przybyli: I sekr. KW
PZPR tow. LUCJAN MOTY­
KA, konsul Związku Radziec­
kiego w Krakowie M. P. WOŁ­
KÓW, I sekr, KKM tow. AN­
DRZEJ KURZ, sekretarze KW
i KKM JERZY PĘKALA i
JAN SKIBA, przew. Prez. Ra­
dy m. Krakowa mgr Z. SKO-
LICKI, towarzysze z KZ PZPR
Huty i PPBHiL. Obecnego na

uroczystości wiceministra prze­
mysłu ciężkiego FRANCISZ­
KA KAIMA zarówno budow­
niczowie jak i hutnicy Kombi­
natu im. Lenina powitali bar­
dzo serdecznie. Wiceminister
od szeregu już bowiem dni
przebywa w Nowej Hucie, u-

czestniczył w posiedzeniach
komisji odbioru i rozruchu,
razem z załogami przeżywał
trudne i nerwowe dni budowy,
pierwszych prób, załadowania
i rozpalu kolosa.

W serdecznych słowach po­
dziękował on reprezentantom
załóg i przedsiębiorstw budo­
wlanych, inżynierom i wszyst­
kim budowniczym wielkiego
kompleksu WP—4, za dotrzy­
manie terminu. Za trud i wy­
siłki, których końcowym efe­
ktem jest czynny już dzisiaj
piec-gigant w Kombinacie im.
Lenina. Podobne gratulacje
złożył budowniczym konsul M.
P. WOLKOW i poseł tow. L.
MOTYKA. Przemówienia były

• krótkie, gorące i życzliwe.
Oficjalna część uroczystości

została zakończona zadmucha-
niem, czyli — rozpaleniem
wielkiego pieca nr 4. Brygady
hutników stanęły na stanowi­
skach, z nagrzewnic puszczono
czerwony dmuch płomieni we

wnętrze pieca. Dyrektor na­
czelny Przedsiębiorstwa Przem.
Budowy HiL mgr Inż. HEN­
RYK VOGT przekazał oficjal­
nie potężny obiekt do czynne­
go ruchu dyrektorowi Kombi­
natu mgr BOHDANOWI KO-
ŁOMYJSKIEMU.

Tak w ub. sobotę zakończy­
ła się uporczywa, trwająca
przez trzy kwartały br. słyn­
na „walka o WP—4”. Batalia,
którą wygrano i która — so­
wicie się gospodarce odpłaci. O
trudnościach z okresu budowy,
wzlotach i załamaniach, wspo­
minano już w godzinach popo­
łudniowych w siedzibie Przeds.
PBHiL przy „lampce wina”,
na którą dyrekcja przedsię­
biorstwa zaprosiła gości i bu­
downiczych.

*

Jak przebiega praca WP—i?
Kiedy rozpocznie się pierwszy
wytop? Wczoraj, w niedzielę
o godz. 13, połączyliśmy się te­
lefonicznie z wielkimi pieca­
mi Huty im. Lenina:

— Mówi „Gazeta" -

prowadzicie już spust?
— Tu piece, mówi Gabryś.

— Spust rozpoczął się o godz.
12, kieruje nim mistrz wiel-
kopiecownik Bronisław Sze­
remeta i pierwszy garowy
Zygmunt Zembala. Wszystko
— gra. Ale zadzwońcie póź­
niej, ruch, szum, nic nie sły­
chać...

O godzinie 16 łączymy się
jeszcze raz z Kombinatem:

— Co słychać?

min zl. Sukces jest bardzo po-

— Dwie godziny temu spust
został zakończony. Szeremeta
i garowi odpoczywają, nie by­
ło komplikacji. Napiszcie: piec
dał już I wytop...

Za kilkanaście godzin — da
następny. Całe pociągi surów­
ki. — Wartość produkcji na

dobę — przeszło 2,5 min zł!
Produkcji — na którą czeka
cała gospodarka, przemysł i
eksport, my — wszyscy.
Dziękujemy. Warto się
było trudzić.

czy
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Elisabetlwllle
wrekachsllONZ

USA wkraczają na arenę,

Kennedy — komen-
France Presse —

kryzysu kongij-

Stacja Doświadczalna Instytutu Hodowli i Aklimatyzacji Ro­
ślin w Kończewicach od wielu lat prowadzi wszechstronne ba­
dania nad burakami cukrowymi.

Badania obejmują wydajność z ha, wydajność cukru w buraku,
pełną mechanizację upraw itp. Plon buraków na własnych
plantacjach stacji wynosi 420 q z ha.

Na zdjęciu: w laboratorium naukowym stacji laborantka Mło­
dzianowska bada nasiona buraków.

CAF. fot. Gili

Na czas przeciwstawionesię niebezpieczeństwu

Sztab naukowców walczy
z zanieczyszczeniem rzek

Z konferencji sprawozdawczo
wyborczych PZPR13 bm. na zakończenie

obrad XV Sesji Rady
Wzajemnej Pomocy Gos­
podarczej nastąpiło podpi­
sanie końcowego komuni­
katu. N.a zdjęciu: tekst ko­
munikatu podpisuje dele­
gacja polska.

presji na ONZ w

tychmlastowego
ognia w Katandze

wyniku. Nawet zakaz/ przelotu
samolotów ONZ nad terytorium
Francji i Konga (Brazzaville) wo­
bec sytuacji, jaka się wytworzyła,
■tracił na znaczeniu.

I nagle... Czombe wraca z gra­
nicy rodezyjskiej do Ellsabeth-
vllle. Wraca po otrzymaniu listu
od Kennedy’ego, w którym pre­
zydent USA zawiadamia go o mi­
sji poruczonej ambasadorowi

amerykańskiemu Gullionowi, po­
legającej na pośredniczeniu mię­
dzy centralnym rządem Konga
a Czombem w celu „pokojowego
rozwiązania
skiego”.

„Prezydent
tuje agencja
wziął widocznie pod uwagę sta­
nowisko państw zachodnich (An­
glii, Francji i Belgii), które zna­
lazło swój wyraz na konferencji
ministrów spraw zagranicznych
NATO”.

W odpowiedzi na list Kenne­
dyego Czombe przesłał mu tele­
gram: „Dziękuję za pański list.
Czekam na przybycie pańskiego
ambasadora do Elisabethville. Go­
tów jestem dyskutować z Ado.ulą.
Proszę zarządzić natychmiastowe
przerwanie ognia. Sądzę,. że

dzięki pana Interwencji pokój
może zapanować w dawnym
Kongu belgijskim jeszcze przed
świętami”.

kierunku na-

zaprzestania
nie przyniosły

NOWY JORK (PAP)
Po walkach sobotnich siły

wojskowe ONZ złamały cpór
wojsk Czombego i białych
najemników w Elisabethville
— brzmi komunikat nadany
z Katangi przez koresponden­
ta agencji amerykańskiej
UPI. Najważniejszym wyda­
rzeniem tego dnia, a zarazem

głównym zwycięstwem sił
ONZ było zdobycie w cięż­
kich walkach, czasem nawet
na bagnety obozu Massarta,
bazy wojsk Czombego w sto­
licy. Wszystkie kontrataki
kierowane przez białych na­
jemników zostały z dużymi
stratami dla atakujących od­
parte przez wojska ONZ.

Praktycznie — Elisabeth-
ville znalazło się w rękach
ONZ. W mieście pozostały w

rękach żandarmerii katan-
gijskiej tylko dwa punkty:
pałac prezydencki i rozgłoś­
nia radiowa. Gdy te dwa
punkty zostaną zdobyte —

powiedział na konferencji
prasowej w Nowym Jorku
doradca sekretarza general­
nego ONZ do spraw militar­
nych, generał Rikhye — całe
miasto będzie wówczas w rę­
kach ONZ.

UPI donosi ponadto, że

wszystkie drogi prowadzące
do stolicy Katangi znajdują
się pod kontrolą wojsk ONZ.

W ten sposób siły Czombego
skoncentrowane w Jadotville
i Kolwezi odcięte są od sto­
licy. Żandarmeria katangij-
ska — dodaje korespondent
UPI — stara się wycofać
obecnie z Elisabethville do
okolicznych miasteczek. Nie
ma ona zbytniej ochoty do
stawiania
ONZ.

Widomą
stwa ONZ
Czombego nad granicę rode-
zyjską. „Ptaszek uciekł z klat­
ki” — powiedział na konfe­
rencji prasowej gen. Rikhye.

W
ville
kój.
chać
z karabinów lub rewolwerów
oddawane przez Europejczy­
ków do żołnierzy ONZ.

Szybkie zwycięstwo sił ONZ
w Elisabethvllle zdawało się być
zapowiedzią likwidacji secesji
Katangi, usunięcia białych na­
jemników z Konga, a wraz z ni­
mi kliki Czombego, stworzenia
warunków do pokojowego rozwo­
ju Republiki Kongijskiej przy
zachowaniu jej niepodległości l

integralności terytorialnej. Tego
właśnie, czego tak obawiały się
państwa kolonialistyczne. Ich żą­
dania i rozmaite próby wywarcia

CAF. — fot. Wdowlńskl

Kennedy odleciał
do Kolumbii

NOWY JORK (PAP)
Prezydent USA Kennedy,

któremu towarzyszy żona
i kilku przedstawicieli depar­
tamentu stanu opuścił w nie­
dzielę Wenezuelę i udał się
do Kolumbii.

Po 24-godzinnej wizycie w We­
nezueli, podczas której zmobili­
zowano całą policję i wojsko do
zdławienia wszelkich ewentual­
nych demonstracji, Kennedy
1 prezydent Betancourt podpisali
porozumienie o przyznaniu rzą­
dowi Betanccurla 10 milionów
dolarów pomocy gospodarczej.
Żegnając Kennedy’ego Betan­
court oświadczył, że będą oni

„działać razem w celu zapobie­
żenia powstaniu totalitarnych re­
żimów w Ameryce Południowej”.

czoła

oznaką
była

wojskom

zwyclę-
ucieczka

niedzielę w Ellsabeth-
panował już prawie spo-
Tu i ówdzie tylko sły-
było pojedyncze strzały

W NOWYM TARGU
(Inf. wł.) O ile materiały

wcześniej rozesłane wśród
delegatów Konferencji w No­
wym Targu bogate były w

krytyczne akcenty, a prze­
mówienie I sekretarza KP
PZPR tow. Alfreda Potoczka
zawierało wiele, bardzo nie­
raz ostrej imiennej
braków i niedociągnięć,
dyskusją
nej 'mierze nasycona

zaakceptowało krakowski program

jubileuszu UJ

krytyki
to

w niedostatecz-
i była

krytyczną oceną niedomagań
występujących w pracy in­
stancji. Być może, że wpiyw
na to miały niewątpliwe o-

siągnięcia powiatowej organi­
zacji. Tak np. w okresie ka­
dencji nastąpił prawie dwu­
krotny wzrost szeregów par­
tyjnych (1215 członków i kan­
dydatów w roku 1959 do
2.305 obecnie). W wyniku u-

zyskano ogromny wzrost

aktywności i inicjatywy spo­
łecznej, czego wyrazem są
chociażby czyny społeczne.
Wartość podjętych i już w

większości zrealizowanych
czynów w latach 1959—61 się­
ga blisko 12 min złotych.

Obserwuje się także zna­
czną poprawę w pracy wiej­
skich POP, wzrost ich samo­
dzielności i inicjatywy w

działaniu. Przejawem tego jest
m. in. rozwój ilości kółek rol­
niczych, których obecnie w

powiecie jest 101 skupiają­
cych 4.270 członków. (W tym
603 członków partii).

Nie znaczy to oczywiście, że
w dyskusji towarzysze nie

zwracali w ogóle uwagi na

braki, że nie stawiali konkret­
nych zadań dla instancji po­
wiatowych.

Tow. Leśny np. mówiąc o

osiągnięciach organizacji par­
tyjnej w NZO w zakresie
rozbudowy szeregów partyj­
nych zwrócił zarazem uwagę
na konieczność rozwijania i
ulepszania pracy polityczno-
propagandowej.

Gorąco oklaskiwano wystą­
pienie chłopa z Maruszyny
tow. Gawrona, który w pro­
stych słowach mówił m. in. o

biurokracji w Gromadzkiej
Radzie Narodowej, o potrze­
bie walki z bezdusznością w

pracy administracji.
Tow. Laskowski z Orawy,

poruszył m. in. sprawę mon­
strualnego wprost rozdrob­
nienia gospodarstw rolnych.
Sekretarz KW tow. Józef Ba­
nak poruszył zarazem szereg
istotnych problemów związa­
nych z ulepszeniem pracy
wewnątrzpartyjnej, politycz­
no - masowej i ideowo - wy­
chowawczej.

Konferencja w której wzięli
udział także przewodniczący
WKKP tow. St. Spyt, kierow­
nik wydziału organizacyjnego
KW tow. J. Pajestka, kierow­
nik wydziału propagandy KW
tow. B. Łukaszewicz, wybra­
ła nowy Komitet Powiatowy i
delegatów na konferencję wo­
jewódzką PZPR.

(T. Cz.)

I ZAKOPANEM
<lnia 9/10 bm.) . Nadto Plenum

Dowiązało poszczególne rady
ózelniane i środowiskowe ZSP do

przygotowania własnych progra­
mów -obchodów 600-lecia; progra­
mów, które zapewniłyby popula­
ryzację postępowych tradycji nau­
ki polskiej.

W drugim dniu obrad studenci

zajęli się ccetną swojej organiza­
cji. Dyskutanci zgłosili szereg kry­
tycznych uwag pod adresem aktu­
alnych metod pracy, których for­
malizm powoduje, iż djziałalność
ZSP nie przemawia jeszcze do

wszystkich studentów.
Plenum przyznało odznaki hono­

rowe ZSP — złote i srebrne bli­
sko 30 zasłużonym w okresie

swych studiów działacz-om organi­
zacji studenckiej. Warto podkreś­
lić, iż prawie połowę odiznaczo-

nyoh stanowią byli studenci u-

czelni krakowskich, (aes)

(Inf. wł.) W sobotę 1 niedzie­
lę obradowało w Krakowie
VII Pienum Rady Naczelnej
Zrzeszenia Studentów Pol­
skich. Dyskusji poświęconej
studenckiemu programowi ob­
chodów jubileuszu 600-lecia
UJ przysłuchiwali się rekto­
rzy prof. dr dr STEFAN
GRZYBOWSKI, LEON TO-
CHOWICZ, JÓZEF KUBICA.
Przybyli również na Plenum:
kierownik wydziału nauki 1
oświaty KW PZPR mgr BO­
GDAN KĘDZIOREK, poseł dr
BOLESŁAW DROBNER, se­
kretarz KW ZMS JAN MAJ,
przeds tawiciele Minis ter stwa
Zdrowia i Ministerstwa Szkol­
nictwa Wyższego. W obradach
uczestniczyła delegacja stu­
dentów węgierskich z sekreta­
rzem Rady Studenckiej KC
KISz PAL SZOSZ’EM na cze­
le. I sekretarz KW PZPR po­
seł tow. LUCJAN MOTYKA
nadesłał 'Studentom serdeczne
pozdrowienia. Dobrych obrad
życzył również uczestnikom
Plenum przewodniczący Pre­
zydium Rady Narodowej m.

Krakowa mgr ZBIGNIEW
SKOLIOKI.

Imponujące tradycje naj­
starszej polskiej uczelni przed­
stawił w swym referacie pro­
rektor UJ poseł prof. dr KA­
ZIMIERZ LEPSZY. Natomiast
o założeniach programowych
i proponowanych przez kra­
kowskie środowisko formach
udziału Zrzeszenia Studentów
Polskich w obchodach 600-le-
cia Alrnae Maitris Jagiellonlcae
— mówił przewodniczący Rady
Okręgowej ZSP w Krakowie
HIERONIM KUBIAK.

Po dyskusji Plenum podjęło u-

chwałę aprobującą program kra­
kowskich studentów (program ten

przedstawiliśmy naszym czytelni­
kom w „Gazecie Krakowskiej” z

JŁO-

U- Sprawo zdawczo-
Komi-
w Za-
zagąd-
swoim

nie wnikliwych analiz zwią­
zanych z tym zagadnień,
jak np. obliczenie fak­
tycznego przeciętnego kosz­
tu pobytu jednego tury­
sty w ciągu dnia w Zakopa­
nem, bilansu miejsc oraz ca­
łego zaplecza usługowego itd.
Szkoda, że przy tym dyskusja
w zbyt małym stopniu u-

względniła formy i metody
pracy politycznej organizacji
partyjnych, w sumie jednak
przyniosła wiele wniosków,
które staną się wytyczną dzia­
łania nowego KM PZPR w

Zakopanem. Wybrano 31
członków i 7 zastępców Ple­
num. KM oraz dwóch delega­
tów na konferencję wojewódz­
ką PZPR. (S. Z.)

(Inf. wł.)
wyborcza konferencja
tetu Miejskiego PZPR

kopanem dała odbicie
nień tego jedynego w

rodzaju ośrodka miejskiego.
Dominowały — jak zauważył
biorący udział w obradach
sekretarz KW PZPR tow. Jó­
zef Banak — elementy spra­
wozdawcze. Z tej szczegóło­
wej oceny wynikają, rzecz ja­
sna, wyraźnie sprecyzowane
wnioski dla nowo wybranego
KM, którego sekretarzami wy­
brano — I tow. Stanisława
Woźniaka i II — tow. Miro­
sława Bartczaka. Jeśli w roku
1960 przyjęto 10 kandytatów,
to w r. 1961 zakopiańska orga­
nizacja partyjna przyjęła ich
99; trzeba kontynuować linię
rozwoju partii przyjmując
wyróżniających się ludzi ze

środowisk odgrywających isto­
tną rolę w życiu Zakopanego.
Równolegle należy starać się
o pełną aktywizację ogółu
członków partii.

W dyskusji — obok proble­
matyki kulturalnej, komunal­
nej, produkcyjnej — sporo
uwagi poświęcono sprawom
budownictwa, oraz funkcjom■turystyczno - rekreacyjnym
Zakopanego. Zasługą Komite­
tu Miejskiego jest opracowa-

(Inf. wł.) Wraz z rozwojem
przemysłu w naszym kraiu
oraz rozbudową osiedli po­
jawiło się zagadnienie ochro­
ny zasobów wodnych przed wił, że woda w rzece na pe-

’ wiem Okres czasu stała się
nieużyteczna.

Miarodajne
ły wiele wysiłku, by za po­
mocą celowych zarządzeń u-

regulować całość tego zagad­
nienia. Zrozumiano też, że

sprawy te może uregulować
nauka w zakresie chemii, bio­
logii, geologii, hydrologii, in­
żynierii wodnej, higieny i

różnych innych gałęzi nauk
przyrodniczych i technicz­
nych.

Na ostatniej konferencji kra­
kowskiego oddziału PAN prof. dr

Walery Goetel zreferował stan

prac w tym zakresie w obecności

przedstawicieli tych gałęzi nauk,
które włączyły się w akcję, ma­
jącą na celu walkę z zanieczysz­
czeniami wód w Polsce. Całością
prac pokierowała specjalna Ko­
misja Ochrony Zasobów Wodnych
i Oczyszczania Ścieków przy

Jej dziełem było opraco-
planu prac najkonieczniej-
dla właściwego projekto-
budowy 1 użytkowania o-

przemysło-

dalszym zanieczyszczaniem i
oszczędnej gospodarki wodą.
W ciągu ostatnich lat było
wiele sygnałów alarmujących,
które postawiły w stan ostre­
go pogotowia najwyższe wła­
dze. Szczególnie Kraków od­
czuł na własnej skórze, jak

Obrady projektantów
terenów zielonych

(Inf. wł.) W Krakowie obra­
dowała rejonowa konferencja
naukowo-szkoleniowa archi­
tektów krajobrazu, projektan­
tów terenów zieleni z inicja­
tywy Zarządu Oddziału SAR?
w Krakowie. W krakowskiej
konferencji wzięli udział

przedstawiciele Sekcji Archi-

Uwaga
Czytelnicy!

Już

iv najbliższych
dniach

Krzyżówka
Cigoni

Atrakcyjna rozrywka,
cme nagrody!

tektury Krajobrazu oraz pro­
jektanci terenów zielonych z

województw krakowskiego,
katowickiego, kieleckiego, o-

polskiego, rzeszowskiego i
wrocławskiego.

W związku z konferencją
została zorganizowana w lo­
kalu Oddziału SARP przy ul.
Jana 11 wystawa projektów
zieleni osiedlowej, zieleni te­
renów przyszpitalnych, zieleni

ulicznej. Interesujący jest
projekt zieleni na terenie po­
dlegającym ochronie przyro­
dy. Kilka projektów poświę­
cono rozwiązaniu żieleńców
na terenie Dzięcięcego Sana­
torium Prewencyjnego w

Rabce. Szczególną uwagę po-
święcćno Wiśle. Pokazano u-

rządzenie istniejącego zbior­
nika wodnego w centrum dla

użytkowania rozrywkowego,
stadion imprez masowych 1

hippikę w otoczeniu zieleni,
■początek realizacji satelitar­

nego ośrodka campingowego.
Zebrane materiały i wnioski

zostaną przedyskutowane na

ogólnopolskim zjeździć Sekcji
Architektury Krajobrazu,
który odbędzie się w Warsza­
wie, (Sep)

groźne następstwa niesie dla
ludno&ci zanieczys z czenie

rzek. Płynący Wisłą fenol z

zakładów oświęcimskich spra-

czasu stała się

czynniki włoży-

Komunikat

Ministerstwa

Spraw Wewnętrznych
NRD

LAJKONIK

16, 28, 39, 42, 40

dodatkowa: 31

Premiowane końcówki
banderoli: 92386 i 53800

KAROLINKA

47, 1, 15, 22, 32
Dodatkowa: 3

Końcówka banderoli:
03113

PAN.
wanie

szych
wania

czyszczalni ścieków

wych. Z czasem okazało się ko­
nieczne przejęcie przez Komisję
ochrony zanikających zasobów

wodnych. Wyrazem silnego zain­
teresowania tą problematyką był
udział 60 przedstawicieli nauki 1

praktyki w konferencji w r. 1957

poświęconej tej tematyce

Wielkie zasługi w badaniu sta­
nu zanieczyszczenia wód śródlą­
dowych położyli profesorowie
Sznlolis 1 Stangenberg z Wrocła­
wia. Prof. Goetel zwrócił uwagę
na niewystarczający stan bada­
nia problemu wód podziemnych
oraz strony biologicznej niektó­
rych zagadnień.

W skład Komisji weszli najwy­
bitniejsi fachowcy z szeroko po­
myślanego zakresu ochrony za­
sobów wodnych.

W ciągu dwu I pół lat Komisja
ta pod przewodnictwem prof.
Goetla prowadziła badania o cha­
rakterze syntetycznym, mające
znaczenie dla całego kraju.

Zawróciliśmy więc na czas z

drogi, która prowadziła do zmar­
notrawienia zasobów wodnych O-
becnie w licznych placówkach
prowadzi się prace badawcze a

wyniki wykorzystuje się w prak­
tyce. (Sep) i

BERLIN (PAT)
Oddział prasy Ministerstwa

Spraw Wewnętrznych NRD
ogłosił komunikat stwierdza­
jący, że na polecenie rządu
NRD nadburmistrz stolicy
Republiki — Berlina, Frie­
drich Ebert, zwrócił się w

dniu 23 sierpnia do senatu

zachodniego Berlina z propo­
zycją otwarcia w zachodnim
Berlinie dwóch filii biura po­
dróży NRD, które zajęłyby
się wydawaniem przepustek
mieszkańcom zachodniego
Berlina udającym się do sto­
licy NRD.

Propozycję tę, odpowiadającą
Interesom całej ludności zachod­
niego Berlina, zignorowano. Jeśli
senat zachodniego Berlina jest
rzeczywiście zainteresowany w

tym, by mieszkańcy zachodniego
Berlina mogli wyjeżdżać do sto­
licy NRD, to i obecnie istnieją
możliwości rozpoczęcia rokowań
z rządem NRD.

Senat zachodnioberliński —

stwierdza komunikat — oświad­
czył za pośrednictwem prasy za­
chodniej, iż w sprawach związa­
nych z wyjazdami z zachodniego
Berlina zwrócił się z odpowied­
nimi propozycjami do władz

okupacyjnych w Berlinie zachod­
nim i do rządu bońskiego.

Jednakże senat zachodniego
Berlina powinien wiedzieć, że ani
władze - okupacyjne w Berlinie
zachodnim ani rząd boński nie

mają żadnego wpływu na sprawy
wewnętrzne NRD.

Węgierska

delegacja młodzieży
w Krakowie

(Inf. wł.) Na zaproszenie Biura
Wczasów Podróży j Turystyki RN

ZSP bawi w Polsce 5-osobowa de­
legacja Komitetu Centralnego
Związku Mlodzńeży Węgćerskftej
z sekretarzem KC na czele. Go­
ście węgierscy zwiedzili Nową
Hutę i odbyli rozmowę x sekreta­
rzem do spraw ekonomicznych
KW PZPR na temat obecnej sy­
tuacji gospodarczej Polski, Dele­
gacja węgierskiej młodzieży spot­
kała się z krakowskimi studenta­
mi w „Klubie pod Jaszczurami”.

Delegacja Związku Młodzieży
Węgierskiej zwiedziła również

Oświęcim j spotkała się ze stu­
dentami Politechniki Krakow­
skiej. Gościom towarzyszy dyrek­
tor Biura Wczasów, Podróży i Tu­

rystyki RN ZSP kol. J. Pelc.

W każdej szkole -

terenowy hufiec pracy
(Inf. wł.) Wczoraj w Liceum

im. Sobieskiego odbyła się zor­
ganizowana przez KW ZMS na­
rada z przedstawicielami kura­
torium, dyrektorami szkół i ak­
tywem krakowskiego nauczyciel­
stwa. Zebrani ocenili dotychcza­
sową działalność Ochotniczych
Hufców Pracy, analizując udział

młodzieży w pracach społecznie
użytecznych dla środowiska. Kie­
rownik wydziału szkolnego KW
ZMS tow. Mieczysław Kucharski,
w imieniu swojej organizacji
serdecznie podziękował krakow­
skiemu nauczycielstwu za życz­
liwość i duży wysiłek przy orga­
nizowaniu hufców, a

opiekę nad nimi.

Reprezentujący na

kuratorium oraz Woj. Komisję
d/s OHP wizytator Witold Syp­
niewski omówił wysokie walory
wychowawcze huwców, które

stwarzają przecież doskonałą 0-

kazję kształtowania w uczniach
szacunku dla pracy fizycznej, jak
również pcprae.z stałe późniejsze
kontakty z danym zakładem pra­
cy — zbliżają młodzież do za­
gadnień produkcyjnych.

W związku z założeniem, iż w

1962 roku każda szkoła powinna
posiadać hufiec, rady pedagogicz­
ne muszą włączyć sprawę OHP

do swoich planów pracy. W huf­
cach tworzonych odtąd zwłasz­
cza z inicjatywy komitetów

szkolnych ZMS, trzeba podejmo­
wać takie prace, których charak­
ter zawsze odpowiadałby zainte­
resowaniom młodzieży. (aes)

Śnieg i mróz
przyczyną

poważnych trudności
komunikacyjnych

Duże opady śnieżne i utrzymu­
jący się od kilku dni mróz jest
przyczyną szeregu poważnych za­
kłóceń komunikacyjnych w woj.
krakowskim.

Największe trudności, Jak wyni­
ka z ostatnich meldunków, prze­
żywa kolej. Niemal wszystkie po­
ciągi dalekobieżne przybyły w

niedzielę 17 bm. na dworzec

główny w Krakowie z dużymi
opóźnieniami. Kolej apeluje do

pasażerów, aby bez potrzeby nie

wietrzyli wagonów oraz nie o-

pierali się o szyby, które wsku­
tek mrozów łatwo pękają. Pra­
cownicy DOKP Kraków dokła­
dają wyjątkowych starań, aby
ruch pociągów przebiegał bez za­
kłóceń. Dla wszystkich zatrud­
nionych na otwartym powietrzu
zorganizowano wydawanie gorą­
cych posiłków.

Zaspy śnieżne i oblodzenie szos

powodują również spóźnienia w

komunikacji PKS w woj. kra­
kowskim. (Mar. — PAP)

z kolei

spotkaniu

wpłaciło
na rzecz funduszu

Tysiąclecia 57.444.000
to 99,5 proc, planu

woj. (clą znów wymieniamy Jako naj-
w tym

budowy
zł. Sta.
roczne-

Brakuje jeszcze
tylko pól procenta

(Inf. wl.) Społeczeństwo
krakowskiego
roku
szkól
nowi

go.
Szczególnie dobrymi wynikami

zbiórkowymi mogą pochwalić się
3 powiaty 1 3 miasta, tv których
zadania roczne zostały przekro­
czone. Są to: pow, chrzanowski

(il81,3 proc, planu!), olkuski (113,7
proc.), wadowicki (102,3 proc.) oraz

miasta: Tarnów (131,8 proc.), No­
wy Sącz (121,9 proc.), Jaworzno

(100,3 proc.). Kilka innych zbliża

się do wykonania zadań rocznych.
Jednak nie wszystkie, z przykro-

•

gorsze: pow. miechowski (52,9
proc ), dąbrowski (55,8 proc.), br e-

ski (66,9 proc.), limanowski

proc., krakowski (68,9 proc.),
szowicki (70.4 proc.) i suski

proc.).

Podczas, gdy Świat pra<-
wiązał się z tegorocznego
wiązku świadczeń na SF--S,
dobnie jak spółdzielczość,
czas gdy młodzież 1 fundatorzy vr

poważnym stopniu te zadania

przekroczyli — to wieś, przedsta­
wiciele wolnych zawodów 1 han­
del prywatny mają bardzo poważ­
ne zaległości. (D)

(68.0
pro-
(72,9

wy-
obo-

po-
pod-



2

KR0JM()

RUSK POWROCIE
DO WASZYNGTONU

WASZYNGTON. Amerykański
sekretarz stanu, Dean Rusk, po­
wrócił w sobotę wieczorem z

sesji Rady NATO do Waszyngto­
nu.

Przyznał on, że było „trochę
kłopotu” w Paryżu z opracowa­
niem końcowego komunikatu,
który mógby być zaaprobowany
przez wszystkich ministrów u-

czcstniczących w sesji. Równo­
cześnie jednak Rrsk zapewniał, że

najważniejsze sprawy „układają
się pomyślnie”.

Na marginesie rozmów przepro­
wadzonych w Madrycie z dykta­
torem H szpanii, generałem Fran­
co, Rusk powiedział, że odbyli
oni „bardzo dobre rozmowy”.

Rozpoczęła się sesja Światowej Rady Pokojn

Problem rozbrojenia
i aktywizacja ruchu pokoju

Indii

między Indią a Goa do-
dwóch poważnych incy-
Według informacji rze-

w sobotę wieczorem do-
starcia między siłami re-

PIĘCIU ZABITYCH
W CZASIE ZAJSC

W GOA
DELHI. Rzecznik rządu

takomunikował w niedzielę, że na

granicy
szło do
dentów.

cznlka,
szło do

wolucyjnymi a wojskami portu­
galskimi na terytorium Goa, w

wyniku którego 5 osób poniosło
śmierć.

Drugi incydent wydarzył się na

terytorium Indii w odległości
około 100 metrów od granicy. Do­
szło do wymiany ognia między
wojskami portugalskimi a poli­
cją Indii. Rzecznik powiedział, in

Portugalczycy wtargnęli na tery­
torium Indii i ostrzelali Indyjski
patrol policyjny.

SZTOKHOLM (PAP)
Specjalny wysłannik PAP

red. R. Piekarowicz telefonu­
je:

Światowa Rada Pokoju ze­
brała się w sobotę w Sztok­
holmie, aby opracować nowy
plan działania w obecnym
trudnym okresie napięcia
międzynarodowego. Około 300
delegatów z 70 krajów obra­
duje nad zagadnieniem, jak
zmobilizować narody do ko­
lejnej kampanii przeciwko
wojnie oraz jak dopomóc rzą­
dom miłujących pokój w skie­
rowaniu wszystkich spornych
spraw na tory rokowań.

Obrady rozpoczęło przemó­
wienie powitalne przedstawi­
ciela szwedzkich obrońców
pokoju, znanego pisarza Artu­
ra Lundkvista. Minutą mil­
czenia uczczono pamięć trzech

18740413

ZAMACH NA OFICERA
SŁUŻBY BEZPIECZEŃSTWA

W ALGIERII
PARYŻ. Szef wojskowej służby

bezpieczeństwa w Oranie padł
w niedzielę ofiarą zamachu

bombowego. Bombę podłożono w

pokoju hotelowym 43-Ietniego
płk. Pierre Ransona. Eksplozja
zniszczyła wie^e pomieszczeń ho­
telowych. Inny oficer, który mie­
szkał w sąsiednim pokoju, został
lekko ranny. Sprawców zamachu
nie ujęto.

15 TYS. MIESZKAŃCÓW
SOMALI

UCIEKA PRZED POWODZIĄ
LONDYN. 15 tys. mieszkańców

Republiki Somali, którzy ucieka­
ją przed powodzią, znalazło się
bez dachu nad głową i żywności.
Miasto Belet Uent powożone
320 km na północ od stolicy Mo-

gadiszu, zostało całkowici,f ewa­
kuowane. Rozmiaru zniszczeń i
szkód s;owodowanych wylaniem
rzeki Szebell nie s. osób przewi­
dzieć. Samoloty zwiadowcze u-

staliły, że woda zalała okofb 40

miejscowości.
Rząd Republiki Somali wszczął

akcję ratunkową. Do klęski ma­
terialnej dołączyło się obecnie

niebezpieczeństwo chorób — ma­
larii i dezynterii.

Jak informuje agencja Reutera,
30-letnia kobieta Marcaba Abli
Kassim uciekaj?ca również przed
powodzią urodziła w sobotę pię-
cioraczki. Dzieci zmarły natych­
miast po urodzeniu.

MAX SEFRIN
UDAŁ SIĘ NA CEJLON

BERLIN. Z Berlina na Cejlon
udał sę specjalny wysłannik
przewodniczącego Rady Państwa
NRD, wicepremier i minister

zdrowia, Max Sefrin. Wręczy on

premierowi Cejlonu, pani Banda-
ranaike osobisty l st od przewod­
niczącego Rady Państwa NRD,
Waltera Ulbrichta.

o stanowisku

Francji
w spraw ę rokowań

PARYŻ (PAP)
Francuski minister spraw

zagranicznych, Couve de Mur-
ville, oświadczył w sobotę w

wywiadzie dla radia francus­
kiego, iż Francja wzięłaby
„rzecz jasna” udział w roko­
waniach między ZSRR a pań­
stwami zachodnimi, „jeśli
przewidziane kontakty dyplo­
matyczne USA i W. Brytan’!
w Moskwie wykażą, że ist­
nieją widoki na pomyślny
wynik rokowań Wschód —

Zachód”.

Couve de Muryille dodał,
iż jest rzeczą „normalną”, że
kraje „pozaeuropejskie” ina­
czej oceniają , problemy niż
kraje europejskie. Przyznał
on istnienie rozbieżności w

bloku atlantyckim oświadcza­
jąc, że nie należy dopatrywać
się nic złego w tym, iż otwar­
cie omawia się „rozbieżne po­
glądy” istniejące w jakimś
sojuszu.

wybitnych bojowników o po­
kój zmarłych w ostatnim cza­
sie: metropolity Nikołaja
(ZSRR), Australijczyka Jima
Haley’a oraz Mihaila Sadove-
anu — znanego rumuńskiego
pisarza, laureata Leninow­
skiej Nagrody Pokoju.

Wstępem do dyskusji stał
się referat przewodniczącego
Światowej Rady Pokoju, prof.
Johna Bernala, zatytułowany
„Obecna sytuacja międzyna­
rodowa a zadania ruchu po­
koju”. Bernal stwierdził, że
zrozumienie potrzeby zapew­
nienia pokoju staje się coraz

powszechniej sze.

Gdy przed 11 laty zbierano
podpisy pod antyatomowym
apelem sztokholmskim, rządy
zachodnie traktowały tę akcję
jaką szkodliwą propagandę.
Jesienią br. te same postula­
ty —- zakazu broni atomowej
i uznania ża zbrodniarzy tych,
którzy jej Użyją, znalazły się
w rezolucji uchwalonej prziz
ONZ. Ale niebezpieczeństwo
wojny, z którym ruch poko­
ju walczył już przed 11 laty,
Utrzymuje się. Mało tego —

w ostatnich miesiącach poja­
wiły się niepokojące oznaki
dalszego potęgowania się
groźby wojny. Wzrosło tempo
wyścigu zbrojeń.

Bernal wymienił cztery
sprawy, które w niedzielę i w

poniedziałek będą szczegółowo
rozpatrywane przez specjalną
komisję sesji: 1) Kryzys nie­
miecki, 2) Próby atomowe i

rozbrojenie, 3) Konfliktowe
wydarzenia w Azji f Amery­
ce Łacińskiej, 4)
ruchu pokoju.

Przewodniczący
się bardziej
kwestią rozbrojenia
naiwazhJęiszą
nej chwili. Podkreślił on, że
ruch pokoiu powinien Wrtlr-
.wać na rządy, aby aktywniej
walczyły o likwidację zbro-

Działalność

Rady zajął
szczegółowo

Jako
sprawą obec-

Zdemaskowanie

ZAAPROBOWANIE AKCJI
ZARZĄDZONEJ PRZEZ

U THANTA

NOWY JORK. Komitet do­
radczy do spraw Konga zaapro­
bował w sobotę Jednomyślnie
akcję podjętą w Katandze na

polecenie p. o. sekretarza gene­
ralnego ONZ U Thanta. Komi­
tet — według nieoficjalnych na

razie doniesień — podkreślił
przy tym. że akcji tej nie należy
odwoływać. Poufne obrady komi­
tetu trwały 3 i pół godziny.

b. budowniczego
komór gazowych

w Oświęcimiu
WIEDEŃ (PAP)

Dziennik „Neues Oesterreich” w

niedzielnym numerze donosi, iż

austriackiej organizacji b. więź­
niów Oświęcimia udało się wpaść
na trop i ustalić miejsce zamiesz­
kania b. budowniczego komór ga­
zowych w Oświęcimiu, Waltera

Dejaco. SS-man Dejaco był zaufa­
nym komendanta Oświęcimia,
Hocssa; na jego zlecenie Dejaco
— z zawodu budowniczy — opraco­
wał plany budowy komór gazo­
wych, wkładając w realizację te­
go zbrodniczego dzieła wiele po­
mysłowości, energii i inicjatywy.
Przeciwko Walterowi Dejaco, za­
mieszkałemu obecnie w miejsco­
wości Reutte w północnym Tyro­
lu wniesiono skargę do prokura­
tora.

Nasz
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Debata w Komisii Politycznel
Zgromadzenia Ogólnego NZ

„WSPÓŁCZESNOŚĆ"
(NR 24)

miesięcznik Stowarzysze­
nia Dziennikarzy Polskich
zamieszcza artykuły cieka­
we nie tylko dla samych
zawodowych dziennikarzy.
Ostatni, dwunasty numer

tego miesięcznika drukuje
nader interesującą dyskusję
recenzentów telewizyjnych,
prasy codziennej oraz dzien­
nikarzy o telewizji. Warto
przytoczyć w tej dyskusji
glos Artura Hajn:cza:

„W ubiegłym miesiącu u-

czestniczylem w jakimi
programie. W czasie próby
w ogóle nic się nie udawa­
ło. Wiele przyrządów nie
działało, ludzie nie przyszli
w komplecie itd... kiedy
wszystko poszło gładko, re­
żyser prowadzący program
i organizatorzy programu
rzucili się sobie w objęcia
i całowali się wzruszeni, że
jakoś to wszystko wyszło".

bezpośrednio
wierszach własnej biogra­
fii historycznej, niczego w

niej nie przemilczając.
Śmieszni są ci, którzy ma­
ją doń pretensję bądź o

niektóre wiersze emigra­
cyjne, bądź o „Słowo o

Stalinie". V tego poety ni­
gdy nie było strofy nie po­
świadczonej autentyczną
prawdą wewnętrznego
przeżycia. Nikt mniej od
niego nie był sztukmi­
strzem, poetą nadwornym,
a nawet poetą zmiennych
nastrojów. To tylko wielki
wiatr historii targał żagla­
mi jego łodzi płynącej
środkiem i przez burzę e-

poki."

W Elisabethville, sto­
licy Katangi trwa exo-

dus Europejczyków za­
mieszkałych od lat w

Katandze i zatrudnio­
nych w zakładach prze­
mysłowych należących
do koncernu Union Mi-
niere. Europejczycy e-

wakuują się przy pomo­
cy specjalnych pociągów
dostarczanych przez rząd
Północnej Rodezji. Jest

sprawą niezwykle cha­
rakterystyczną, że maso­
wa ucieczka Europejczy­
ków z Katangi rozpoczę­
ła się w okresie ofensy­
wy oddziałów wojska
Narodów Zjednoczonych
skierowanej przeciwko
samozwańczemu prezy­
dentowi Czombe oraz

jego oddziałom, dowo­
dzonym przez jego na­
jemników.

Na zdjęciu: Europej­
czycy na dworcu w

Elisabethville zajmują
miejsca w wagonach ro-

dezyjskiego pociągu,
który powiezie ich do
Ndoll.

Fot. CAF

Decydowała Afryka ?
PO RAZ pierwszy od dwunastu lat

sprawa reprezentacji Chin Ludowych
w ONZ rozpatrywana była przez

Zgromadzenie Ogólne Narodów Zjedno­
czonych. Dotychczas Stanom Zjednoczo­
nym udawało się zapobiec debacie jesz­
cze w komisjach i sprawa Chin w ogóle
nie trafiała na plenum minionych sesji.
Fakt, że w tym roku, udało się postawić
problem chiński na porządku dziennym
Zgromadzenia Ogólnego, zdawał się
zwiększać szanse, że tym razem sprawa
zostanie ostatecznie załatwiona. Rozu­
miały to Stany Zjednoczone, podejmując
szczególnie skomplikowane zabiegi, by
raz jeszcze przeszkodzić w uznaniu praw
Chin Ludowych. Faktycznie, zabiegi po­
wiodły się. Po dwutygodniowej debacie,
Zgromadzenie Ogólne przyjęło projekt
amerykański, stawiając sprawę repre­
zentacji Chin w rzędzie ważnych spraw,
a więc wymagających Większości 2'3 gło­
sów, co z góry przekreślało szanse u-

chwalenia rezolucji radzieckiej.
Na upór, z jakim zwalczają USA wnio­

ski, zmierzające do przyznania, Chinom
słusznych praw, składa się kilka czyn­
ników. Żaden z nich nie znajduje wyra­
zu w publicznych wystąpieniach przed­
stawiciela USA w ONZ. Na publicznym
forum wystąpienia służą propaganda'e,
a ta niewiele ma wspólnego z istotnymi
celami politycznymi. A jednym z nich
jest utrzymanie za wszelką cenę w ONZ
przedstawiciela Czang Kai-szeka. Taj­
wańska marionetka jest przecież sztan­
darowym reprezentantem azjatyckiej
reakcji, którą popierają Stany Zjedno­
czone, bo tylko z jej strony liczyć mogą
r.a uległość, konieczną dla utrzymg. 'ia

wojskowych baz. Gdyby Stany Zjedno­
czone opuściły Czang Ka -szeka i spro­
wadziły go do roli, jaką faktycznie speł­
nia na azjatyckiej wyspie, cóż powie­
dzieliby na to wietnamski Ngo D.nh
Diem, czy aktualny dyktatorek połudńio-

wej Korei, nie mówiąc już o różnych
Syjamach, Filipinach czy Hongkongu?
Czang Kai-szek stał się żałosnym sym­
bolem wpływów amerykańskich w Azji
południowo-wschodniej i te wpływy
trzeba za wszelką cenę ratować.

Jaką cenę zapłaciły tym razem Stany
Zjednoczone? W departamencie stanu

wyliczono sobie, że bez poparcia 12
państw Afryki, które w ub. roku wstrzy­
mały się od głosu, mogą nie uzyskać
większości dla swego wniosku. Należało
więc pozyskać te państwa. Pierwszym
krokiem W tym kierunku miało być
przekonanie tajwanowca, by nie stawiał
veta przeciwko przyjęciu do ONZ Mon­
golii, w zamian za co przyjęta została
Mauretania. Przyjęcie Mauretanii do
ONZ było więc pierwszym plusem na

koncie USA w oczach tych nieprzekona-
nych państw afrykańskich. USA posta­
rały Się o jeszcze dobitniejszy dowód

- sympatii dla państw afrykańskich. Było
nim stanowisko, zajęte wobec akcji ONZ
w Katandze, wbrew najbliższym sojusz­
nikom, co w sojuszu zachodnim było
i jest przyczyną wielu komplikacji.

Stany Zjednoczone zaangażowały się
poważnie po stronie akcji wojsk ONZ,
przeciwko żandarmerii Czombego. Być
może okaże się już wkrótce, że teraz
jest to już zbyteczne,

" skoro rezolucja
chińska została przeforsowana po myśli
USA. Wysiłki USA skierowane zostały
obecnie na osiągnięcie porozumienia mię­
dzy rządem centralnym a Czombem. Am­
basador USA w Kongu dąży usilnie do
tego, by doprowadzić do pojednania mię­
dzy Adoulą a Czombem, co dalszą akcję
wojskową uczyniłoby zbyteczną, a same­
go Czombego i jego klikę najemników
uratowało od ostatecznej porażki. Tak to
los sprawy chińskiej rozstrzygnął się
w Afryce, samej Afryce nie przynosząc
korzyści.

Po.1 oz.u, gdy rząd duński

wyrr. il zgodę na wspólne do­
wództwo wojskowe NRF—Da­
nia, Duńczycy coraz głośniej
protestują przeciwko zbroje­
niom., broni nuklearnej oraz

demonstrują za powszechnym
rozbrojeniem. Ostatnio w Ko­
penhadze odbyła się wielka de­
monstracja przeciwko broni

termojądrowej. Demonstracja
odbyła się na wielkim placu,
na którym ustawiona była
przez władze miejskie choinka
z okazji zbliżających się świąt
i Nowego Roku. Transparenty
z hasłami antyato<mowymi na

tle oświetlonej choinki stano­
wiły nieccttaietnny widok.

Fot, CAF

Eichmann
wniósł

odwołanie

Jan PELCZARSK1
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Położyć kres

wojnie w Algierii
NOWY JORK (PAP)

Komisja Polityczna XVI
sesji Zgromadzenia Ogólnego
NZ kontynuowała w sobotę
po południu dyskusję nad
kwestią algierską, podjętą z

inicjatywy grupy państw
afrykańsko-azjatyckich. Dele­
gacja francuska w dalszym
ciągu nie bierze udziału w

obradach.
Na posiedzeniu popołudnio­

wym przemawiali przedsta­
wiciele ZRA, Ukraińskiej

I SRR, Kambodży, Libanu, Ira­
nu, Birmy, Indii i Nowej Ze-

• lahdii. Wszystkie delegacje,
, z wyjątkiem delegacji Nowej
Zelandii, poparły projekt re­
zolucji 32 krajów afrykań­
sko-azjatyckich wyrażającej
głęboki niepokój w związku
z kontynuowaniem wojny w

Algierii i wzywającej do jak
najszybszego wznowienia ro­
kowań między tymczasowym
rządem Republiki Algierskiej
a rządem Francji na bazie
uznania prawa narodu algier­
skiego do samookreślenia, u-

znania niezawisłości i inte­
gralności terytorialnej Al­
gierii.

Około miliona Algierczy­
ków zginęło za wolność —

powiedział delegat ZRA,
Loutfi. Około 2 milionów |
Algierczyków jest więzło-

'

nych. Rokowania między
przedstawicielami narodu al- ■
gierskiego i Francji nie dały
rezultatu z winy Francji, mi­
mo że prezydent de Gauile w

swych deklaracjach uznał
prawo narodu Algierii do
samookreślenia. Fala terroru

faszystowskiego ogarnęła Al­
gierię stwarzając niebezpie­
czeństwo dla rychłego uregu­
lowania kwestii algierskiej.
Zgromadzenie Ogólne powin-

no uczynić wszystko, aby do­
prowadzić do wznowienia
rozmów między przedstawi­
cielami TRRA 1 Francji oraz

ich pomyślnego zakończenia.

Gdyby Francja — podkreślił
w swym przemówieniu delegat
Indii Jha — nie pozostała głucha
na postulaty przyznania niepod­
ległości Algierii, tragedia algier­
ska dawno by się skończyła.
Francja powinna zrozumieć, że

tylko całkowite uznanie praw
narodu algierskiego oraz uznanie

integralności terytorialnej Algie­
rii może doprowadzić do uregu­
lowania problemu. Francja po­
winna prowadzić rokowania wła­
śnie na tej podstawie.

Delegat Ukraińskiej SRR, Ł.
J. Kizia podkreślił, że Francja
prowadzi w Algierii niesprawie­
dliwą wojnę kolonialną, wywołu­
jącą niepokój na całym świecie,
w tym również niepokój narodu

francuskiego, który też pragnie,
by położyć kres wojnie algier­
skiej. Jednakże Francja chce za­
chować swe panowanie kolonial­
ne w Algierii, w czym pomagają
JeJ sojusznicy z NATO. Delegacja
ukraińska — powiedział Ł. J . Ki­
zia — poprze wszelkie kroki, któ­
re podejmie Zgromadzenie Ogól­
ne w celu uregulowania proble­
mu algierskiego na zasadzie za­
pewnienia niepodległości Algierii.

„POLITYKA"

prowadzi Interesujący
wywiad z pierwszymi se­
kretarzami komitetów wo­
jewódzkich partii. W Ostat­
nim 50 numerze wywiadu
udzielił I sekretarz KW
PZPR w Poznaniu tow. Jan
Szydlak, który powiedział
m. In.

„... Dobrze uchwyciliście
owe główne cechy charak­
teru mieszkańców Wielko­
polski. Ceni się tu bowiem
rzeczowość, solidność w

wykonywaniu pracy i w

postępowaniu, porządek i
skrupulatność, nawet tu

rzeczach małych. Rzadko
się zdarza, by zawalono
plany, nie notuje się na­
gminnych faktów „sztur-
mowszczyzny”. Mogę Się
także powołać na życie or­
ganizacji partyjnej. Porzą­
dek w ewidencji, w doku­
mentacji partyjnej. Syste­
matycznie odbywają się
narady i zebrania partyj­
ne."

„NOWA KULTURA"

(NR 51)

Z cyklu „Rewizja dwu­
dziestolecia” Ryszard Matu­
szewski pisze „O Broniew­
skim — trochę inaczej”.
Cytat:

„Nikt chyba » naszych
poetów nie zamknął równie

Remigiusz Napiórkowski
napisał dla tego dwutygo­
dnika reportaż o królowych,
książętach i contessach —

czyli o kelnerach, bufeto­
wych i innych pracowni­
kach gastronomii. Reportaż
ten, niezwykle nudny w

pierwszej części Optującej
spóźnialskich kelnerów, po­
dających złe jedzenie i o-

szukujących pijanych klien­
tów — w drugiej części
nabiera cech rzadko spoty­
kanej w prasie polskiej
drap’eżności, ostrości wi­
dzenia wręcz rewelacyjnej.
Reporter sięga tutaj do do­
kumentów sądowych i trze­
ba przyznać, umie z nich
dobrze korzystać. Napiór­
kowski podaje np. następu­
jące metody działania jed­
nej z kierowniczek oaru

Samoobsługa „Stolica”:
„Jako kierowniczka baru

samoobsługowego za flaki
z pieczywem w cenie 4,80
zł pobierała zł 5,80. Ponad­
to wykazała, że potrafi ro­
bić cuda: 68 porcji flaków
czyniła 88 porcji, a ze 100
g wódki czyniła 90. Razem
w barze samoobsługowym
skradła 28.745 zł."

Skradła z kieszeni konsu­
mentów, z naszych kieszeni.
Napiórkowski mówi jednak,
że wśród bardzo „swobod­
nie działających” pracowni­
ków warszawskiej gastro­
nomii znalazła się jedna u-

czciwa osoba, która nie
chciała wódki wyborowej
sprzedawać za eksportową
itd., itd.

PRZEGLĄD
KULTURALNY" (NR 50)

Budowa socjalistycznej kultury
hasłem r. 1962

LONDYN (PAP)
B. Obersturmbannfuehrer SS, 1

Adolf Eichmann, wniósł apelację i
od werdyktu i wyroku sądu okr. 1

w Jerozolimie. Jak zakomuniko*
wano w niedzielę w Jerozolimie,
odpowiedni wniosek złożył drugi
obrońca Eichmanna, Dieter We-
chtenbruch. j.

Jak wiadomo, Eichmann skaza- .

ny został w piątek na karę śmier- '

ci przez powieszenie. Obrona ma

prawo złożenia wniosku o re­
wizję procesu w ciągu 10 dni.

Jeszcze jedna
inicjatywa polska

przyjęta w ONZ
NOWY JORK (PAP)

W Komisji Prawnej Zgro­
madzenia Ogólnego NZ dele­
gacja polska wspólnie z kil-

i koma innymi delegacjami'

wystąpiła z Inicjatywą opra-
! cowania przez Organizację
Narodów Zjednoczonych aktu

prawnego, regulującego za­
gadnienie misji specjalnych.
Określeniem „misje specjal­
ne” obejmuje się w języku
dyplomatycznym delegacje,
które udają się do innych
państw czasowo dla załatwie­
nia określonych spraw lub
uczestnictwa w negocjacjach.
Przedstawiając projekt rezo­
lucji w tej sprawie, przedsta­
wiciel Polski Eugeniusz Wyz-
ner stwierdził, że umowa

międzynarodowa regulująca
zagadnienie misji specjalnych
będzie logicznym uzupełnie­
niem poprzednio przygotowa­
nych konwencji dotyczących
stosunków dyplomatycznych
i konsularnych.

W wyniku dyskusji, w któ­
rej uczestniczyło wielu dele­
gatów, komisja jednomyślnie
uchwaliła przedstawiony pro­
jekt rezolucji.

(Inf. wł.) Roik 1961 był dla
komitetów i aktywu Frootu
Jedności Narodu bardzo pra­
cowity (m. im. w związku z

akcją wyborczą), ale też przy­
niósł wiele osiągnięć, znacz­
ną konsolidację i usprawnie­
nie działalności. Wszystkie o-

siąginięcia i przeprowadzane
w tym roku akcje mają być
wykorzystane w pracy Frontu
Jedności Narodu w przyszłym
roku i w latach następnych.
Tak też brzimiało zasadnicze
założenie zorganizowanej w

sobotę16bm.wWKFJNw
Krakowie narady przewodni­
czących i sekretarzy komite­
tów powiatowych Frontu.

Jako ośrodek drukar.twa” or»«

liczne ekspozycje organizowane
pod h.:s!em „twórcy dla uczcze­
nia Tysiąclecia”.

Po naradzie odbyło się spot­
kanie, na które przybyła ba­
wiąca w Polsce ną zaprosze­
nie TWP Maria Iwanowa —

profesor ekonomii politycznej
moskiewskiej Akademii Me­
dycznej i przewodnicząca
tamtejszego odpowiednika na­
szego Towarzystwa Wiedzy
Powszechnej. Na prośbę ze­
branych opowiadała o swej
pracy pod kierunkiem Leni­
na i Dzierżyńskiego. (D)

Numer tem poświęcony
jest problemom meksykań­
skim. Piszą tam znani
dziennikarze, pisarze, kry­
tycy sztuki. We wstępie do
kolumn poświęconych Me­
ksykowi — ambasador Me­
ksyku w Polsce Eduardo
Espinosa y Prieto pisze m.

m.

„Przedhiszpański okres
naszej historii zapisał się
m. in. wspaniałą tradycją
króla-poety Netzahualcoyo-
tla okres hiszpańskiej ko­
lonizacji dał nam fascynu­
jącą poezję Sor Juana ines
de la Cruz... Jesteśmy rów­
nież dumni z faktu, iż Me­
ksykanin Juan Ruiz de
Alarcon był jednym z fila­
rów hiszpańskiego Złotego
Wieku..."

O. JĘDRZ.

Z procesu katowickiego lekarza

*

BONN (PAP)
Główny obrońca Adolfa Eich-

manna, adwokat z Kolonii Serva-

f.us, oświadczył w niedzielę, że
w przewidzianym terminie złoży
krótkie uzasadnienie apelacji.
Równocześnie Servatius zamierza
zwrócić się do sądu Izraela, by
przedłużył mu termin przedłoże­
nia obszernego uzasadnienia ape­
lacji. Zdaniem Servatiusa, 15 dni
nie wystarczy do dokładnego za­
poznania się z obszernym uza­
sadnieniem wyroku. i

Dekiel Resseru
KAIR (PAP)

Prezydent Nasser wydał dekret
w sprawie utworzenia rady naj­
wyższej instytucji państwowych,
która kierować ma pracą 1 ko­
ordynować działalność wszyst­
kich organizacji i przedsiębiorstw
sektora gospodarki państwowej
ZRA, a także ustalać ogólny bu­
dżet sektora gospodarki państwo­
wej.

Na czele rady najwyższej stanie

prezydent republiki a członkami

Rady będą jego zastępcy 1 mini­
strowie, z których każdy sprawo­
wać będzie nadzór nad konkret­
ną gałęzią gospodarki. Dekret

wymienia 79 organizacji 1 370 to­
warzystw, które rozdzielone zo­
staną między 13 ministerstw.

Zadaniem najważniejszym przy­
szłego roku będzie pomoc dla
1.828 wiejskich komitetów FJaN,
Jakie powstaną na terenie wo­
jewództwa. Różne będą iormy tej
opieki — instruktaż bezpośredni,
za pomocą publikacji, audycji ra­
diowęzłów itp.

Obok tego sprawą ogromnej wa­
gi będzie w dalszym ciągu orga­
nizowanie imprez obchodów Ty­
siąclecia. Hasłem naczelnym przy­
szłorocznych imprez będzie: „Bu­
dujemy socjalistyczną kulturę dla

całego społeczeństwa”. Obchody
rozpoczną się uroczystościami ku
czci 20-lecia powstania PPR. W
obchodach i akcjach będzie się
główną uwagę zwracać na pod­
kreślenie potrzeby podniesienia
kultury życia codziennego, na po­
litechnizację społeczeństwa oraz

zbliżenie twórców do społeczeń­
stwa. Z miejscowych rocznic bę­
dziemy mieli 800-Iecie Miechowa
l 750-lecie Nowego Sącza, z wy­
staw — m. in. wystawę „Chału­
biński i jego epoka”, „Kraków

!I

(Inf. wł.) W sobotę został poprzednich
wznowiony przed Sądem Po- nych w teJ ’Prawie uważając, że

wiatowym dla m. Krakowa *

proces katowickiego lekarza
dr A. Malca oskarżonego o

dokonanie zabiegu przerwania
8-mieslęcznej ciąży u pa­
cjentki Łucji P.

W czasie sobotniej rozprawy
sąd wysłuchał opinii biegłych
z zakresu medycyny sądowej,-
prof. dr T. Pragłowskiego,
kierownika Zakładu Medycy­
ny Sądowej Śląskiej AM i

prof. dr Liebharta kierownika
kliniki ginekologiczno-położ­
niczej AM w Lublinie.

Pierwszy z biegłych itanął na

stanowisku popierającym opinie

biegłych powoła-

tak zaawansowanej
wstrzyknięcie forma-

2 iS

W jaki sposób zginęły listy Kościuszki?
(Inf. wł.) W Jaki sposób zginęły

3 listy Kościuszki ze zbiorów Bi­
blioteki Jagiellońskiej — oto za­
gadka, do rozstrzygnięcia której
ma się przyczynić toczącą sę

przed Sądem Powiatowym dla
m. Krakowa rozprawa. Sprawa ta

jest tym bardziej interesująca, że

oskarżonym jest Henryk Stefan

Czartoryski. Listy znajdowały się
w zbiorach specjalnych Biblio­
teki 1 kilka lat temu w sposób
tajemniczy zniknęły. W styczniu
br. Milicja odnalazła owe trzy
zguby opatrzone sygnaturą BJ
5973 fasę. XVII w Piątkowie u

Zdzisława J. W czasie prowadzo­
nego śledztwa ustalono, że l sty

. te przed kilku laty miał właśnie
| H. S. Czartoryski vel Henryk

Kozłowski.

Postawiony w stan oskarżenia
nie przyznaje się do zarzutu kra­
dzieży listów twierdząc, że na­
był je przypadkowo. Zeznania
świadków obciążają jednak oskar­
żonego. Obrońca zgłosił na roz­
prawie wniosek o sprowadzenie
akt. z badaniami psychiatryczny-

mi, z których wynika, że oskar­
żony byl dotknięty schizofrenią
i ciężką psychopatią. Rozprawę
przerwano bez ustalenia terminu

jej rozpoczęcia. (hg)

Ciąży przez
liny do wód płodowych 1 wypu­
szczenie po tym zabiegu
pacjentki do domu jest czynem
niezgodnym z etyką lekarską.
Tego typu zabieg powinien byó
dokonany zdaniem biegłego me­
todą chirurgiczną 1 w zakładzie

samkniętym.
Innego nieco zdania byt prof.

dr LIEBHART. Uważa, że sama

metoda była niegdyś dość czę­
sto stosowana a 1 dziś posługują
się nią niektóre kliniki, lecz do

przerwania wcześniejszej ciąży.
Sama metoda jest jednak nieza­
wodna 1 nie pozostawia ujemnych
skutków dla zdrowia pacjentki.
Biegły stanął jednak na stano­
wisku, że w tym wypadku zabieg
winien być dokonany w zam­
kniętej placówce zdrowia, nie zaś
W domu 1 za najwłaściwszą me­
todę uważa zabieg chirurgiczny.

Wobec zarysowania się różnic
w opiniach biegłych Sąd pod
przewodnictwem sędziego mgr

■PIFKARZA, postanowił powołać
, dwóch biegłych z ząkresi medy-
! cyny sądowej z Krakowa. Na
i tym rozprawę przerwano do dnia

6 stycznia 1962 r. (hg)

Zakłady Budowy i Naprawy Maszyn Drogowych
w Krakowie zawiadamiają, że w dniu 15 grudnia 1961 r.

zmarl

WOJCIECH MROZIEWICZ

a?

mistrz ślusarski
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi i Medalem

X-lecia.
W Zmarłym tracimy długoletniego i zasłużonego pra­

cownika, wybitnego fachowca i serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

KIEROWNICTWO, RADA ROBOTNICZA
RADA ZAKŁADOWA, POP, KOLEŻANKI

i KOLEDZY
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O
roli i zadaniach

organizacji par­
tyjnych napisano
i powiedziano już
wiele. Wiemy, że

POP, po to, aby
skutecznie realizować na swo­
im odcinku wytyczne i u-

chwały instancji partyjnych,
aby „organizować,
zować, politycznie
wać, kontrolować'

przede wszystkim systematy­
cznie, nieprzerwanie wycho­
wywać, czuwać nad podno­
szeniem poziomu świadomości

ideologicznej i politycznej
członków partii i kandydatów,
kształtować i rozwijać w nich

zasady etyki i moralności so­
cjalistycznej itd. itd.

Całkowicie zgadzając się z

powyższymi założeniami, war­
to jednak zadać sobie pytanie:
No dobrze, ale kiedy i jak
organizacja partyjna ma te

swoje zadania wykonywać?
Zastanawiając się nad naj­

skuteczniejszymi metodami

pracy ideowo-wychowawczej
z członkami partii, możemy
stwierdzić, iż oprócz samo-

kształcenia i szkolenia par­
tyjnego, ogromnie ważną, a

wciąż jeszcze niedocenianą
formą wychowania człon­
ków partii, jest zebranie par­
tyjne. Dodajmy — powinno
być. W praktyce bowiem —

bywa różnie.

stawową formą pracy we­
wnątrzpartyjnej, będzie tu ze­
branie OOP.

Rozmawiam z I
rzem OOP Nr 4, tow.
wem Bernackim. Jak
szczałem, w okresie
działalności Egzekutywy OOP,

sekreta-
Zdzlsła-
przynu-
rocznej

z pracy społecznej, lekceważy
obowiązki i polecenia partyj­
ne, cechuje go niedobry, deli­
katnie mówiąc — 'niegrzeczny
stosunek do innych członków
partii. Egzekutywa robi
wszystko, by ową jednostko­
wą sprawę przekształcić w

mobilizo-

oddział.y-
— musi REZERWY

AKTYWNOŚCI
PRZYCZYNA —

CZY SKUTEK?

Organizacja partyjna w Za­
kładach Wytwórczych Podze­
społów Te ©komunikacyjnych
w Krakowie, podzielona jest
na siedem oddziałowych or­
ganizacji, skupiających łącz­
nie 306 członków i kandyda­
tów. Rzecz, oczywista, że pod-

Fot. J. Uiberall

Odbyło się dziewięć zebrań
partyjnych, (przez trzy tzw.

„martwe” miesiące urlopowe,
zebrania nie dochodzą do
skutku). Przypatrzmy się te­
matyce niektórych zebrań:
Zagadnienia produkcyjne, dy­
scyplina pracy; walka z mar­
notrawstwem; etyka świecka
a etyka religijna; aktualne
wydarzenia polityczne; omó­
wienie uchwały KKM w spra­
wie pracy z bezpartyjnymi;
zadania organizacyjne w kam­
panii wyborczej; stosunek
państwa do religii 1 kościoła;
zebranie przedwyborcze, oce­
na pracy OOP.

Jak widać tematyka zebrań
aktualna, potrzebna, przemy­
ślana. Jest to zresztą, jak
stwierdza II sekretarz KZ,
tow. Zbigniew Kruk, jedna z

lepszych organizacji. Ale...

Niestety, w zanadrzu mam

to swoje „ale”. Kiedy bowiem
przeglądam protokoły z tych
zebrań, kiedy rozmawiam z

sekretarzm o dyskusji na ze­
braniach, stwierdzam, że zna­
cznie gorzej jest z wychowaw­
czymi efektami tej formy pra­
cy partyjnej. Oto np. na zebra­
niu, którego tematem były
sprawy etyki świeckiej i reli­
gijnej (sam temat „aż się pro­
si” o wymianę zdań, poglą­
dów, uwag)... nie było — ani
jednego dyskutanta (!). Da -

lej. Na wszystkich pozosta­
łych zebraniach dyskusia była
— owszem. Ale zabierali glos
zawsze ci sami towarzysze
(3—4), przeważnie dawni pra­
cownicy aparatu partyjnego,
działacze snółeczni. członko­
wie egzekutywy. Pozosta­
łych
członków
milczy. Tak jest nrzez

rok. Czy to
skutkiem
pracy partyinej,
przyczyną?

Chyba jednym
każdym razie-jest ono zjawis­
kiem równoległym i powiąza­
nym z takimi faktami jak za­
nik inicjatywy, samodzielnoś­
ci, aktywności. Mówi o

atmosferze.
Tak np. tylko 22 członków >

kandydatów ma zadania par­
tyjne i to przeważnie związa­
ne z wykonywaną pracą za­
wodową lub jakąś funkcją
społeczną (organizator grupy
partyjnej — dodajmy — także
biernej, mąż zaufania, członek
rady narodowej, rady robot­
niczej etc.).
SAMOTNA INICJATYWA

Tematyka zebrań OOP Nr 3
jest podobna. Z tym tylko, że
I sekretarz OOP, tow. Włodz;-
mierz Cholewa stara się już
we własnym zakresie „rozru­
szać” organizację, jakoś zbu­
dzić członków partii. Może mu

się to w końcu uda? Na razie
— inicjatywę przejawia on

sam, a pod jego kierownic­
twem — egzekutywa.

Oto na zebraniu stoi sprawa
tow. F. Nie wywiązuje się on

problem — problem pracy
wychowawczej, by wykorzy­
stać w tym celu samo ze­
branie. I rzeczywiście, wy­
wiązuje się żywa, ostra dys­
kusja, zabiera głos już ośmiu
dyskutantów. Towarzysze
piętnują postawę tow. F. jako
niepartyjną, niegodną członka

partii, podejmują decyzję o

skreśleniu go z listy członków.

Inny przykład. Oto egzeku­
tywa rozpisała anonimową
ankietę wśród pracowników
inżynieryjno-technicznych na

temat zagadnień technicznych
wydziału i na temat współza­
wodnictwa pracy. Wyniki po­
służą za temat zebrania par­
tyjnego. Słusznie. Może... po­
może?

I gdyby tak jeszcze tym
wysiłkom i inicjatywie sekre­
tarza — kołacze mi w głowie
— wyszła naprzeciw inicjaty­
wa innych towarzyszy, wysi­
łek całej organizacji, gdyby
udało się rozbudzić ich sa­
modzielność w działaniu, włą­
czyć do aktywnej walki o re­
alizację wszystkich trudnych
zadań programowych partii —

to wówczas... łatwiej by szła
nam praca, lepiej by się nam

żyło.
REZERWY AKTYWNOŚCI

Pytałem towarzyszy z Ko­
mitetu Zakładowego PZPR,
czy kiedykolwiek — na egze­
kutywie albo plenum KZ za­
stanawiano się przy-

czynami bierności człon­
ków partii, nad słabymi wy­
nikami pracy ideowo-wycho-
wawczej, nad rolą i zadaniami
zebrania partyjnego? Nie,
nie myśleli o tym. A przecież,
kiedv szukamy (i słusznie)
wciąż nowych środków i me­
tod oddziaływania wychowa­
wczego. nie należałoby chyba
zapominać o tym podstawo­
wym, jakim jest — jakim po­
winno być — zebranie partyj­
ne.

I sekretarz KZ, tow. Włady­
sław Swiatłoń jest w tym za­
kładzie zaledwie od dwóch
miesięcy. Choć nie dyskuto­
wał jeszcze z towarzyszami
nad sposobami przezwy­
ciężenia bierności dostrzega
przecież sam problem, wi­
dzi jego znaczenie.

— Trzeba umieć pracować z

aktywem — stwierdził — o

to znaczy: trzeba stwarzać
właściwy klimat dla inicjaty­
wy i krytyki oddolnej. Na o-

statniej konferencji sprawoz­
dawczo-wyborczej zabrało
głos 19 dyskutantów. Było to

wynikiem atmosfery, jaką
stworzył krytyczny, do­
brze przygotowany referat
Gdyby nie było tej atmosfery
— nie byłoby dyskusji, nie by­
łoby krytyki.

Czy nie jest
wskazówka dla
i uczestników
kłych, „codziennych” zebrań?

W zakładzie, w poszczegól­
nych wydziałach istnieją róż­
ne problemy. Trzeba, żeby
egzekutywy OOP umiały je
dostrzegać w porę, właściwie
stawiać na zebraniach partyj­
nych, wciągać powoli, ale sy­
stematycznie członków partii
do aktywnego udziału we

wszystkim, co dotyczy polep­
szenia ich pracy, ich zakładu,
ich miasta, kraju.

12 miesięcy ma rok. 9 ze­
brań partyjnych w tym nie­
małym okresie czasu, trzeba
dobrze, mądrze przygoto­
wać. Nie można, nie wolno
nam marnować wielkiego,
ideowo-wychowawczego ła­
dunku comiesięcznego spot­
kania członków podsta­
wowej komórki partyjnej. O-
by stały się one zebraniami
prawdziwych, aktywnych i
mądrych bojowników socjali­
stycznego budownictwa.

to wniosek i

organizatorów
tych — zwy-

CAF — fot. OlszewskiTatry — widok z Gubałówki

ROK 1961
w kółkach

rolniczych

Sobota i niedziela
w Krakowie

Mimo zimna i śniegu, ktć-j
ry wywołał dużo zachwytu’ u

dzieci, wprost przeciwne u-

czucia u krakowskich do­
zorców i kierowców, w nie­
dzielę panował w Krakowie
niezwykle ożywiony ruch. Ci
wszyscy, którzy nie mają cza­
su w normalne dni, pospie­
szyli wczoraj do sklepów, by . szpanii
dokonać świątecznych żaku- ~

pów. Na ulicach i w sklepach
spotkać można było wiel«
osób spoza Krakowa.

Kolejka po alkohol w „De­
likatesach” była mniejsza niż
w inne dni świąteczne, nato­
miast w sklepie tejże firmy
tłok był niesamowity. Podob­
no dlatego, że w kawiarniach
jak zwykle brak miejsc, więc
wstępuje się do sklepu niby
to po zakupy, a w gruncie
rzeczy, aby się rozgrzać. Du­
ży ruch panował w sklepach
odzieżowych i obuwniczych.
W sklepie „Chełmka” usły­
szałam, jak należy obsługi­
wać klientów, jak robi to do­
bry sprzedawca, a jak zły.
Dobry sprzedawca np. mówi:
„te buciki nie pasują dlate­
go, bo tę drugą nóżkę ma

pani mniejszą”, zły sprzeda­
wca mówi: „jak mają wejść
na pani nogi, skoro ta druga
jest jeszcze większa”. Oczy­
wiście przy takim mroz’e
prawie wszyscy mają nóżki
i nogi nieco większe, wsku­
tek wdziewania cieplejszych
pończoch czy skarpet.

Niestety o zimowym za­
bezpieczeniu nie wszyscy
widać pomyśleli. Nie pomy­
ślało w każdym razie mimo
zapewnień MPK.~I oto w so­
botę około godz. 14 przed
Pocztą Główną doszło do nie­
porozumienia między pasaże­
rami autobusu pospiesznego a

jego obsługą. Autobus jadący
z Huty zatrzymał się na

Siennej i kierowca odmówił
dalszej jazdy tłumacząc się
brakiem odpowiedniego ole­
ju. Ludzie domagali się
zwrotu pieniędzy. Mieli rów­
nież pretensje o to, że ich się
uprzedziło o tym, iż nie do-
jadą spokojnie i w określo­
nym czasie tam, dokąd się u-

dawali. Obsługa rozkładała
bezradnie ręce i radziła udać
się po zwrot pieniędzy do dy­
rekcji, lub czekać na następny
autobus. Po kilkunastu mi­
nutach mniej cierpliwi, zło­
rzecząc na czym świat- stoi,.
udali się w dalszą podróż...
pieszo.

Z innych wydarzeń tych
dwu dni odnotować należy
otwarcie, wystawy „Za wol­
ność waszą i naszą”, poświę­
conej historii walk w Fliszpa-
nli. Wystawa otwarta została
w niedzielę w gmachu Mu­
zeum Narodowego przy ul. 3
Maja. Na wystawie tej zgro­
madzono zdjęcia, sztandary,
listy, odznaczenia, kopie mun-

durów, fotokopie odezw i wy­
cinków prasowych, a więc
eksponaty związane z histo­
rią udziału Polaków w bry­
gadach międzynarodowych.

Wystawa — urządzona zo­
stała z

wstania
pominą

okazji 25-lecia po-
tychże brygad. Przy-
onaotym,żedoHi-
udało się wówczas 5

tys. Polaków a 3 tys. pozo­
stało już na na zawsze na hi­
szpańskiej ziemi.

Aby nie zginęła tradycja w

narodzie i abyśmy się nie od­
zwyczaili od jubileuszy, dwie
krakowskie instytucje ob­
chodziły w sobotę swoje 10-
lecia. Jedną z nich jest Spół­
dzielnia Papiernicza im. F.
Dzierżyńskiego — drugą zaś
Przedsiębiorstwo Transportu
Samochodowego
nr 5 w Krakowie,
jak zwykle obchodzone były
w sposób uroczysty —

poczęły się w sobotę a

kończyły we wczesnych
dżinach niedzielnych.

HALINA GUGAŁOWA

„Łączność”
Jubileusze

roz-

za-

go-

czterdziestu czterech
i kandydatów —

cały
milczenie jest

nienajlepszej
czy też jej

i drugim. W

TADEUSZ CZUBAŁA

W Zduńskiej Woli na obszarze 3 5 ha powstanie nowo­
czesny kombinat bawełniany. Do .roku 1965 zbudowana
zostanie nowoczesna tkalnia, skręcalnla, farbiarnia i wy-
kańczalnia.

Za zdjęciu: Fragment budowy kombinatu.
CAF — fot. Jagielski

Mimo, Iż w bieżącym roku
ilość kółek rolniczych w Kra­
kowiakiem wzrosła do 906, nie
zanotowano znacziniejeże go
przypływu nowych członków
i poważniejszego wzrostu tej
organizacji. W ciągu roku po­
wstało zaledwie 61 kółek a

liczba członków zwiększyła się
o około 7 tys. W ziasadzie w

zasizgu kółek rolniczych i la-

lazły się już wszystkie w’oskl

pow. Oświęcim, Tarnów. Wa­
dowice, Sucha, Żywiec. Najgo­
rzej ped tym względem jest
w Nowcsądeckiem (62 proc,
wsi), Olkuskiem. Krakowsklern
i Miechowsk em. Ogółem w

województwie kółka istnieją w

83 proc, wsi i zrzesizają 20.5

proc, gospodarzy.
Chociaż kółka nie stały się

jeszcze organizacją masową w

dosłownym znaczeniu, odgry­
wają poważną rolę w życiu
społeczno-gospodarczym w-ai.

Znacznie wzrósł park maszy­
nowy kółek. Na koniec listo­
pada posiadały 486 traktorów,
916 agregatów omłotowych, nie

liczą c-i nnego sprzętu. Według
orientacyjnych danych na każ­
dy ciągnik przypa dnie średn o

8'0 godzin pracy. Istotnymi
trudnościami w tej dziedzinie
działalności są: brak cdpo-
w edniego zaplecza warsztato­
wego i pomieszczeń, niezado­
walający wzrost liczbowy ka­
dry kwalifikowanych me chan 1-

zatorów, traktorzystów. Inny
problem to brak cdpowiedniej
dyscypliny finansowej. Zadłu­
żenia roln ków z tytułu świad­
czonych im usług maszyno­
wych, wynoszą blisko 1.700

tys. zł na skutek czego wicie
kółek nie odprowadziło jesz-cze
fu nd uszu am-or t yza cyjmeg o.

(Na dzień 8 bm. — 65 proc, w

stosunku do naliczeń).

W sumie jednak kółka rol­
nicze przystąpią do swej kam-

pani i sprawozda.wozo-wybor-
czej z bilansem dodatnim. Ak­
tualnie sposobią się już do tej
kampanii i do zadań przyszłe­
go roku.

Dotychczasowy dorobek 1

niedociągn ęcia, zadania r.a

okres zimwy i na rok przy­
szły były tema.em obr<d ple­
num Zarządu Wojewódzkiego
Zwląiziku Kółek Rolniczych w

Krakowie w dniu 15 bm. T’o
referacie wiceprezesa WZKR

mgr M. Frąoaka wywiązała s ę

ożywiona,-, wielostronna dy­
skusja, której nadawali ton

uczestniczący w obradach pre­
zesi poszczególnych kółek. M.
in. bardrzo krytyczn.e wypadła
ocena zaopa.rżenia w części
zamienne do maszyn. Sygnali­
zowano o n ©zwykłych trudno- ,

ściach jakie muszą pokonywać
kółka przystępujące do budo­
wy pomieszczeń na maszyny 1

warsztaty. Chociaż wiele kółek
n.a się czym poszczycić, ni

było w wystąpieniach chełpi!
wośc. i sarno-zadowoleinia. Du
minował ton krytyki i samo­
krytyki. A to stanowi dobrą
prognozę na przyszłość. (»zg)

GDZIE
KIEDY?

■

Grudzień

Poniedziałek

Bogusława

STARY teatr: „Szczęście Fra­
nia” — 19.15; (jutro:
dal w Hellbergu" —

ROZMAITOŚCI: „Pan
<1 owsik:” — 16; (jutro:
■mo); LUDOWY: „Baśń o

królewnie 1 błękitnej róży” — 17

(jutro: to samo — 11); RAPSODY­
CZNY: „Dziady” — i.>, 18 (jutro:
to samo — 12, 18.30); MUZYCZNY

(Sala Teatru Słowackiego); „Tra-
viata” (przedst. zamkn.) — 18

(jutro: nieczynny); GROTESKA:

„Tajemnicza szuflada” — 16 (ju­
tro: „Męczeństwo Piotra Uhey'a’’
— 19.15); pozostałe nieczynne.

2

w

./>.

,,Gorączka w El Pao” (fr., 18 lat)
— 15.45, 18, 20.15. MASKOTKA:

, Dwa oblicza Nataszy” (radź.,
12 lat) — 15.30, 17 30, 19.30 . MI­
NIATURKA: „Pieśń Leningradu”
— 11, 12, 13 l 16, „Program dla
dzieci” — 15, „Kawaler króla Je­
gomości” (jug., 16 lat) — 17, 19.
CHEMIK: „Champion” (USA) —

17, 19. DOM Żołnierza: „Pod­
rywacze” (fr., 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. KULTURA: „Przebudzenie”
(czes., 16 lat) — 20.15. MIKRO:

„Romeo, Julia i ciemność” (czes.,
12 lat) — 17 .30, 20. ROTUNDA:

„Liga dżentelmen<7w” (ang., 18

lat) — 15.45. 18, 20.15. TĘCZA: nie­
czynne. ZWIĄZKOWIEC: „Jego
Ekscelencja pan Dupont” (fr., 11

lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT (mała sala Świtu): nie­
czynne. ŚWIATOWID: „Długa
noc 1943” (w!., 16 lat) — 15.45, 18,

ŚWIATOWID (mała sala):
„Czas przeszły” (poi.,' 12 lat) —

.15. 17, 19. SFINKS: „Dziewczęta
., ...____

.
____

i” (fr.-niem., 14 lat)
— 15.45, 18, 20.15. KOLOROWE i
BALLADYNA — nieczynne.

SKAWINA — Junak: nieczyn­
ne. Hutnik: „Słomiany wdowiec”.

20.15.

„Skan-
29,15)’ w mundurkach1
Twar­

to sa-

śpiącej

WANDA: „Manneken-Pis” —

(holend., 12 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WARSZAWA: „Wojna i pokój”
(USA, 12 lat) — 15, 19. APOLLO:

„Nafta” (poi., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. SZTUKA: „Wielki błękit­
ny szlak” (fr. -wł., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. MŁ. GWARDIA: ..W bia­
ły dzień” (szwajc., 18 lat) — 15.15,
17.30, 19.45. WRZOS: „Ruda Julka”

(fr., 16 lat) — 15.45. 18, 20.15. KRA­
KUS:

(NRF,
ZUCH: „Czarodziejski miecz” —

(jug., 10 lat) — 15, 17, 19. UCIE­
CHA: „Paryżanka” (fr. -wł., 16

lat) — 13.45, „Profesorek” (fr.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WOL­
NOŚĆ: „Wojna i pokój” (USA, 12

lat) — 16, „Sto kilometrów” (wł.,
12 lat) — 20.15. ISKIERKA: nie­
czynne. MELODIA: „Urlop w We­
necji” (USA, 14 lat) — 16, 18, 20.
KLEPARZ: „Królowa Margot” (fr.,
18 lat) — 15.30, 18, 20.30 . WISŁA:

„Reszta jest milczeniem”
16 lat) — 14.45, 17, 19.15.

CHIRURGICZNY: Kopernika 21;
INTERNISTYCZNY: Kopernika 17;
OKULISTYCZNY: Kopernika 17;
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.

Apteki:

Karme-
Krowo-

7. Nowa

Mogilska 16, Długa 4,
licka 23. Krakowska 19,
derska 74, Zwierzyniecka
Huta — Os. Centrum A bl. 4.

RADIO
Godz. 16.35: KotejdoSkop sporto.

wy. 17 .15: Program dla dzieci:
„Miś z okienka” i „Szymon i
Kubuś”. 17.45: „Problemy, fakty,
wydarzenia”. 18.15: „Wiwat na­
sza ochota” — program rozryw­
kowy — transm. z Poznania. —

19.00: „Eureka” — magazyn po­
pularno-naukowy. 19.30: Dziennik

telewizyjny. 20.00: „Kino krótkich
filmów”. 20.35: Teatr Telewizji:
„Zakręt” — Tankreda Dorsta —

w reż. Erwina Axera (powtór-e-
21.00: Ostatnie wiadomości.

Zygmunt Fijas, literat, który chyba dwa ra­
zy scedował za niewysokim odstępnym miesz­
kanie na melinę puperowską, zostawił w jednym
z nich swoją podobiznę zrobioną przez znajome­
go rysownika. I ona wpadła w czasie rewizji
jako łup gepo. Rozpoznano gębę wówczas kra­
kowskiego satyryka. Zygmunt Fijas znalazł się
na liście ściganych przez gepo. I z kolei — „z
rączki do rączki” zawędrował na listy „K” wy­
wiadu AK. Zaś Stanisław Łodziński, robotnik

kolejowy zam. w Płaszowio organizował przed
wojną strajki... Niewątpliwie i Aderhat Ader-
berg w Warszawie — podejrzany przed wojną
o to, że był łącznikiem między masonerią pol­
ską a B. Brith, macza palce w peperowskiej ro­
bocie. W Miechowie kierownikiem spółdzielni
„Oświata” jest — notuje WiR — też dawny ko­
munista Tomasz Karkowski, który utrzymuje
kontakt z „Czaplami”. W tym wypadku cho­
dziło o uczciwego ludowca, nie poddającego się
bez walki politycznym wielkościom „Londynu".
Kiedy Tomaszowi Karkowskiemu przedstawi­
łem opinię o nim, zauważył nie bez ironii:

— No, przedwojenna marka ma swoją cenę.
Szkoda jednak, że to ja o sobie dowiaduję się,
a nie ci co mnie dziś nie lubią.

Mógłbym cytować całymi stronami nazwiska

podejrzanych z tej przyczyny, że W słowie i

praktyce reprezentowały nielojalność względem
dyktatu „londyńskiego”. Wybrałem kilka na

chybił trafił. Nawet 12-łetni chłopcy zasługiwali
na baty, ponieważ wywrotowcy powierzali im
„kradzenie broni, mniejsze sabotaże i demon­
stracje w kinach (kwasy, gazy) i bicie szyb w

sklepach niemieckich”, poza tym „krążą po po­
ciągach osobowych śpiewając pseudopatrioty-
czne piosenki. Chłopcy ci często mimowolnie na­
prowadzają zwiększone i represyjne rewizje...
Również charakter prowokacji noszą napisy
rzekomo patriotyczne na murach, płotach i do­
mach, nie dające innego efektu prócz naraża­
nia okolicznych mieszkańców na represje”.

Pamiętacie tych mikrusów śpiewającychPamiętacie tych mikrusów śpiewających o

bohaterskiej nędzy? „Mama pobiegnie po mle­
czko...” A tych w rogatywkach wojskowych,
bez ręki lub na odmianę bez nogi, zaczynają­
cych opowieść wojenną od pierwszego września
roku pamiętnego, wróg napadł na Polskę z nie­
ba wysokiego... — to wszystko agenci Moskwy,
którzy nieświadomie burzyli krew w społe­
czeństwie polskim. I przeciw piosence gminnej
rzuca się także ostrzeżenie: „Spokój, nie dać się
sprowokować, wytrzymaliśmy tyle, wytrzyma­
my więcej”.

Funkcjonariusze brygad śledczych zachowali
jednak na tyle rozsądku, że zrezygnowali z u-

mieszczenia dzieci i bezbronnych a upartych
kalek na listach osób przeznaczonych do inter­
nowania po wojnie.

Klucz do rozpoznania zapatrywań politycz­
nych stanowiło także pochodzenie narodowe.
Ten fakt wystarczająco charakteryzował sto­
sunek tych twardych „londyńczyków” do rasiz­
mu. Pochodzenie miało dyskredytować do resz­
ty i zarazem obciążać podejrzanego. Notują, że
kurierka „Stefana” Szybistago — sztabowca
obwodu krakowskiego — to Żydówka ps. „He­
lena”, która ukrywa się w Jaśle. Łączniczka
PPR w Krakowie „Baśka” znana i ceniona —

została rozpoznana z tego powodu, że widzi się
ją w towarzystwie krakowskich Żydów Kore-
lusa i Krzemińskiej. Ba, dorabiano żydowskie
pochodzenie z wiadomą intencją wielu pepe-
rowcom i RPPS-owcom, jak np. „Nastkowi” Ko­
walczykowi, sekretarzowi obwodu krakowskie­
go PPR w drugiej połowie 1943 r. Żeby dopełnić
obrazu. Żeby stało się zadość teorii o żydo-ko-
munie, czyhającej na niewinną polską krew.

Powiedziałem: tysiące ludzi zacznie grać nie­
zrozumiałą dla siebie rolę, a niektórzy z nich w

końcu zapomną po co właściwie wstąpili do

antyhitlerowskiej konspiracji. Zbierali dla

„Startu”, dla „Antyku”, dla wywiadu AK wia­
domości, które bynajmniej — nawet w ich ro­
zumieniu — nie przybliżały końca niewoli pol­
skiej. Notowali, że KD Czerniaków w końcu

grudnia 1942 r. „liczy tylko 17-tu pewnych lu­
dzi”, ale prawdopodobnie — poprawka w spra­
wozdaniu zbiorczym — chodzi tu o aktywistów.
Informator opisuje dokładnie wygląd przedsta­
wiciela Komitetu Dzielnicowego „Ziuty”, bio-

rącej udział w którymś z zebrań PPR — że „lat
ok. 34... dość przystojna, elegancka... nosi czar­
ne palto z kołnierzem futrzanym, sprawia wra­
żenie b. energicznej...” itd. szczegóły w tym
stylu, jakby robiono fotografię do listu gończe­
go. Zaś przy ul. Łazienkowskiej ukrywa się na

plebanii „Marian S., lat ca'. 55, wysoki, gruby, ły­
sawy i siwiejący, który prowadzi akcję agita­
cyjną do PPR. Ma się rozumieć, ściśle poufne...
„sprawa w dalszym rozpracowaniu”.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Łódzkie Zakłady Sprzęłu Sportowego „Wessa” produku­
ją sanki, rakiety tenisowe oraz badmintonowe, luki, strza­
ły, dyski, materace gimnastyczne, maty, rakiety i sprzęt
ping-pongowy.

Na zdjęciu: Napłakanie naciągu w rakietkach badminto-
nowyeh — Barbara Ziółkowska, caf — fot. Rozmysłowica

NIE TYLKO NA SYLWESTRA
Noc sylwestrowa jest krótka, natomiast karnawał

trwa kilka tygodni. Czas więc zastanowić się nad wy­
borem takiej sukni, która mogłaby służyć nie tylko
na jedną noc.

Uniwersalnymi rodzajami tkanin sukniowych, prze­
znaczonych na każdą okazję, są tafty i odwieczny
pe satin. Tegoroczna moda polska i zagraniczna
suje suknie właśnie z tych rodzajów tkanin.

Nasz handel uspołeczniony wyszedł naprzeciw
mogom mody i zaopatrzył swoje sklepy branżowe —

jedwabnicze, w wysoko gatunkowe tafty i crepe satin
z jedwabiu naturalnego, importowanego
Republiki Ludowej.

Żadna z pań nie będzie miała kłopotu
takiej tkaniny.

Bogata gama kolorów tafty — czarny,
różowy, kilka odcieni koloru niebieskiego, a crepe sa­
tin czarny i biały — pozwolą na wybór zgodny z kolo­
rem włosów, karnacją, tuszą itp. Słowem, nie należy
obawiać się, że w tym samym towarzystwie znajdą
się dwie suknie w jednym kolorze.

A teraz informacje praktyczne — szerokość tafty 90
cm, a crepe satin — 114 cm, cena jedna dla obu tka­
nin 140 zł. Ponieważ ostatnio modne są raczej wąskie
suknie — niewielkim kosztem można się ubrać na­
prawdę elegancko i wytwornie. Wymienione rodza'e
tkanin mają jeszcze tę zaletę, że ładnie układają się
na figurze, pozwalają na ciągłą zmianę dodatków —

czyli za każdym razem, w tej samej sukni wygląda się
inaczej. (xoy)
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Brak Słowakiewicza zaważył na wyniku

Po pierwszej rundzie rozgrywek
w tabeli prowadzi Legia przed Hutnikiem

Ewa zwycięstwa nad bokserami Węgier wzmogły zain­
teresowanie spotkaniami ligowymi. Na wszystkich meczach
1 ligi rozegranych 17 bm. zanotowano rekordową frek­
wencję widzów. Doszio również do niespodzianek, z któ­
rych największą stanowi zwycięstwo Zawiszy Bydgoszcz
nad Stalą — Stalowa Wola. Atak Hutnika na pozycję przo­
downika tabeli udał się tylko połowicznie. Osłabiona bra­
kiem Słowakiewicza drużyna hutników zremisowała na

własnym ringu z warszawską Legią. W dalszym ciągu na

końcu tabeli znajdują się zespoły śląskie ŁTS Łabędy
oraz BBTS Bielsko.

W najważniejszym meczu

siódmej kolejki rozgrywek
ekstraklasy pięściarze Hutni­
ka zremisowali wczoraj z

dziesiątką mistrza Polski
'

warszawską Legią 10:10. W
ten sposób Legia została jed­
nocześnie mistrzem jesiennej
rundy rozgrywek.

A oto przebieg walk w ko­
lejności wag od muszej do
ciężkiej (na pierwszym miej­
scu pięściarze Hutnika). Za­
lejski po pojedynku stojącym
na przeciętnym poziomie
zwyciężył jednogłośnie dusz­
ka. W wadze koguciej Karyś
pokonał Zydaczka. Boczarski
przegrał przez tko w pierw­
szej rundzie z Czapko. Woj-
tyszyn niezbyt zasłużenie
przegrał 1:2 z Kamińskim.
Dutczak przegrał przez tko w

trzeciej rundzie z Grudniem.
Żuk przegrał 0:3 z Mazur­
kiem, Oiinger zwyciężył 3:0
Kaczyńskiego, Czajęcki uległ
stosunkiem głosów 2 do remi­
su E. Dampcowi, K. Biel je­
dnogłośnie zwyciężył na pun­
kty Bandurskiego, Jędrzejew­
ski pokonał 3:0 Branickiego.

16 finalistów

w Chile
■
■
D
■

■
■
H

Piłkarska reprezentacja Buł­
garii zakwalifikowała się do
finału przyszłorocznych mi­
strzostw świata, W sobotę, 16
bm., w Mediolanie Bułgarzy
pokonali, w trzecim, dodatko­
wym meczu drużynę Francji
1:0 (0:0). Wyeliminowanie z

mistrzostw świata drużyny
Francji jest dużą niespodzian­
ką. Warto przypomnieć, że na

poprzednich mistrzostwach w

1958 r., piłkarze Francji za­
jęli trzecie miejsce.

Obecnie znamy już 16 finali­
stów mistrzowskiego turnieju
w Chile. Są to: obrońca ty­

tułu Brazylia, gospodarz mi­
strzostw — Chile, Szwajcaria,
NRF, Węgry, Związek Ra­
dziecki, Włochy, Argentyna,
Urugwaj, Meksyk, Kolumbia,
Hiszpania, Czechosłowacja, Ju­
gosławia, Bułgaria i Anglia.

Sędziowali w ringu: Łau-
kedrey (Szczecin), na punkty:
Matura (Śląsk), Wilczyński
(Opole) oraz Kowaliński (Kra­
ków — pierwsze cztery walki)
i Troszkiewicz (Łódź). Wi­
dzów komplet.

Mecz rozpoczął się obiecująco
dla pięściarzy Hutnika. Po dwu
walkach gospodarze prowadzili
4:0. Przyjemnie zaskoczył widow­
nię Karyś, który zwyciężył wy­
soko notowanego Żydaczka. Za­
wodnik Legii wytrzymał tempo
tylko przez 2 rundy natomiast
w trzeciej osłabł zupełnie. Bar­
dzo szybko zakończyła się walka

Boczarskiego z Czapko. Krako­
wianin zbyt zaufał swej dobrej
kondycji. Wdał się niepotrzebnie
w wymianę ciosów z której zwy­
cięsko wyszedł młodszy o kilka
lat zawodnik Legii. Warto do­
dać, że w ciągu niespełna jednej
rundy Boczarski był trzykrotnie
liczony, a Czapko jeden raz. Żle
taktycznie rozegrał również spot­
kanie Dutczak. Miał on wyraźną
przewagę wzrostu i zasięgu ra­
mion, toteż dobry Grudzień nie

mógł sobie absolutnie z nim po­
radzić. Po dwu rundach zawod­
nik Hutnika prowadził na punk­
ty. W trzeciej upojony sukcesem

poszedł niepotrzebnie do przodu,
nadział się na silną kontrę i padł
jak ścięty z nóg. Zerwał się po
chwili, machinalnie przyjął po­
stawę, ale był tak zamroczony,
że sędzia słusznie odesłał go do

rogu. Zawód sprawił Zuk, który
walcząc zupełnie ospale przegrał
jednogłośnie z Mazurkiem. Walka
nie była ładna gdyż ciosy oby­
dwu pięściarzy wyprowadzane
zbyt wolno, rzadko dochodziły do
celu. Dalsze punkty dla Hutnika

zdobył Oiinger wygrywając po
przeciętnej walce z Kaczyńskim,
który otrzymał dwa napomnienia
za nieczystą walkę 1 bicie w tył
głowy. Czajęcki nie zdołał się u-

porać z 30-letnlm E. Dampcem,
który właśnie wczoraj stoczył 317

pojedynek w swej karierze. W
wadze półciężkiej ogromną od-

pornośclą na ciosy zaimponował
Bandurski. B.cl „obrabiał go”
przez pełne trzy rundy lokując
na szczękę sporo soczystych cio­
sów, które warszawianin przyj­
mował bez wrażenia. Jędrzejew­
ski trafił na doskonale usposo­
bionego Branickiego. Walka była
więc wyjątkowo żywa i obfitowa­
ła w ostrą wymianę ciosów. Lep­
szy w tym pojedynku okazał się
Jędrzejewski, ale Branick! też

zasłużył na pochwałę.
J. ŚWIAT.

Pozostałe wyniki: Zawisza—.
Stal St. Wola 16:4, Gwardia
Łódź — BBTS Bielsko 12:8,
Wybrzeże — ŁTS Łabędy 12:8.

Po niedzielnych rozgryw­
kach tabela ligowa przedsta­
wia się następująco:

-------O-------

1. Legia W-wa 12:2 85:51
2. Hutnik 10:4 83:57
3. Stal St. Wola 9:5 65:73
4. Wybrzeże Gd. 8:8 78:62
5. G-wardia Łódź 6:8 68:70
6. Zawisza Bdg. 4:10 61:77
7. ŁTS Łabędy 4:10 56:82
8. BBTS 3:11 58:82

W pięściarskiej lidze

okręgowej
Wczoraj w meczach bokserskiej

ligi okręgowej najwyższe zwycię­
stwo edmiosła Unia Oświęcim nad
Góralem Żywiec 19:1. Wisła7 po­
konała Metal 16:4, a Vict*oria Ja­
worzno wygrała z Cracovią 12:8.

TABELA

11
10

9
10
10

9
11

Podnoszenie ciężarów
w

»n. a

LZS

grała
Dąbrovią 4:3, Przebój Wolbrom

pokonał Armaturę 7:0 w. o ., a

Dab<rtcvia wygrała z Przebojem
6:0‘. /

1.
2.
3.

Wisła
Metal
Hutnik Ib

4. Cracovia
5. Unia
6. Victoria
7. Góra!

21

16
10

9
6
5
3

165:55
122:72
106:72

93:100
88:112
61:117
58:158

okręgiowej liicizie podnGsze-
ciężsrów Wawel pokonał
R eguld.ee 4:3, Juvenia wy-
zArmaturą7:0w.o.jz

nadai bez

p-kt.

Piłkarki

Osłabiona Cracovia

uiega Fortunie

zaskoczenie panowało
widzów w seboię, kiedy
wyjechała drużyna biało-

Jędrzejewski zwyciężył, ale
w spotkaniu z Branickim nie
miał łatwiej przeprawy. Przez

trzy rundy trwała zacięta,
szybka wymiana ciosów rza­
dko oglądana w wadze cięż­
kiej. Pojedynek był więc o-

gromnie interesujący.
Fot. Wiesław Książek

Dobry początek zrobił w wa­
dze muszej Zalejski (z prawej)
zdobywając po ładnej walce z

Głuszkiem pierwsze punkty
dla Hutnika.

Fot. Wiesław Książek

Mgr łan Marcela
prezesem Garbarni

Podczas nadzwyczajnego walne­
go zebrania Garbarni przeprowa­
dzono m. in. wybory ncwego pre­
zesa oraz głosowanie nad popraw­
kami w statucie. Nowym preze­
sem został jednogłośnie wybrany
dyr. KZO — mgr Jan MARCELA.

Jedną z najistotniejszych popra­
wek statutowych jest zmiana na­
zwy klubu, która obecnie brzmi:

Międzyzakładowy Klub Sportowy
Garbarnia. Zmiana ta była ko­
nieczna z uwagi na fakt, że 16
zakładów pracy z dzielnicy Pod­
górze zobowiązało się roztaczać

opiekę nad ludwinowskim klu­
bem. W tej sytuacji kryzys Gar­
barni na pewno szybko minie,
czego zresztą życzą „garbarzom”
szerokie rzesze ich zwolenników.

Przed Kairem

Od 25 bm. do 6 stycznia 1962
roku przebywać będzie w Zako­
panem na obozie przygotowaw­
czym do przyszłorocznych
mistrzostw świata w strze­
lectwie, które odbędą się w

Kairze, kadra narodowa seniorek
i juniorów. Miło nam donieść, że

na wspomniane zgrupowanie po­
wołani zostali także z Krakowa
— Bogumiła Stawowska z Wisły
oraz juniorzy Maria Król z Wa­
welu i Marek Podkanowicz z

Cracovii. (ac)

Kraków na 3 miejscu
w spartakiadach Tysiąclecia

Na wczorajszym plenarnym ze­
braniu WKKFiT dokonano pod­
sumowania tegorocznych Sparta­
kiad Tysiąclecia. Ogółem starto­
wało w nich w naszym wojewódz­
twie 4G3.906 osób, głównie mło­
dzieży szkolnej, stanowiącej
proc.
Woj.
roku
dem
szowie i Bydgoszczy.

W powiatowym współzawodnic­
twie Spartakiad puchar przechod­
ni zdobyło Jaworzno.

Podczas obrad zastępca przew.
GKKFiT Józef Rutkowski doko­
nał dekoracji odznaką „Zasłużo­
nego Działacza Turystyki’’ czte­
rech wybitnych działaczy turysty­
cznych: ipro-f. Walerego Goetla,
dr Aleksandra Bonieckiego, mgr
Władysława Krygowskiego i Cze­
sława Łapińskiego. Ponadto wi­
zytator Leon Drohobycki otrzy-
mał dyplom uznania GKKFiT.

Tenis stołowy
Tylko pŁn.g-pongiścj Wandy No­

wa Huta wyszli oforotnną ręką iz

ostatniej kolejki spotkań II ligi te­
nisa stołowego, zwyciężając w

Bielsku Stal 5:4. punkty dla Wan­
dy zdobyli: Kursa i Wclsła po 2,
Palczewskl 1. Wisła przegrała z tą
‘Stalą 1:5. Garbarnia uległa Stal/i
Stalowa Wola 1:5, a Craeovia —•

2:5. (p)

W meczu o puchar Guropą

wygrały z ORK Belgrad
Wczoraj odbył się w hali

Wisły m&cz piłki ręcznej 7-o -

sobowych drużyn kobiecych o

„Puchar Europy”, pomiędzy
Cracóyią i ORK Belgrad.
Zwyciężyły krakowianki 4:3

Wojewódzkie zimowe

mistrzostwa LZS

66
uczestników Spartakiad,

krakowskie zajęło w tym
trzecie miejsce pod wzglę-
ilośoi startujących po Rze-

Narciarze
będą trenować w kraju

Polscy alpejczycy bez sukcesów

w Val

(2:2). Bramki zdobyły: dla
Craoovii — Surdyka 2 oraz

Góralczyk (z karnego) i Ma-
saczyńska po 1, a dla ORK —

Bjelic, Djuran, Jasie po 1.
Sędziował mgr Rybka (Kra­
ków). Widzów 1500.

. Spotkanie było emocjonują­
ce, ale na przeciętnym po­
ziomie. Zwycięstwo Cracovii
— choć skromne — jest suk­
cesem, gdyż wystąpiła ona w

osłabionym składzie, bez zdy­
skwalifikowanej Szwabows-
kiej, oraz z chorą (przeziębie­
nie) Tobolą. Mecz rewanżowy
ma być rozegrany w

dzie

Dwudniowe mistrzostwa zimowe
krakowskich LZS-ów w siatków­
ce, szachach i tenisie stołowym
odbyły się w Krakowie. Starto­
wało ok. 230 młodzieży,

W SIATKÓWCE kobiet zwycię­
żył LZS Rajcza przed LZS Grań
N. Targ, w siatkówce mężczyzn:
LZS Czarny Dunajec przed LZS

Targanie© (pow. Wadowice).

W SZACHACH — kobiety E-

gens (LZS Czamieć) przed Jaskul­
ską (LZS Cz. Dunajec) — mężczy­
źni: Kaczmarczyk (LZS Myśleni­
ce) przed Decem (LZS Czaniec).

TENIS STOŁOWY — kobiety:
Airma Binda (LZS Rajcza) przed
Nosek (LZS Łysa Góra); męż­
czyźni: Rpa.cz (LZS Mlo-snaaen.l-

ca — pcw. Żywiec) przed Bła­
chutem (LZS Barwa łd) — pc<w.
Wadowice). Naj

’' -•-! c-tr?ymali
dyplomy. (a)

do 15 stycznia
Belgra-
1962 r.

(kaz)

Wybieramy „M
Konkurs-plebiscyt organizo- dzimy wyciąć wspomnianą lis-

wany przez „Gazetę Kraków- tę i zachować do czasu zakoń-
,Tempo”, WKKFiT oraz czenia naszego konkursu, gdyż

na jej podstawie można wy­
pełnić kupony, które prawie
codziennie są zamieszczane w

„Gazecie Krakowskiej”.
Przypominamy, że komisja

konkursowa będzie brała pod
uwagę jedynie rozwiązania
nadsyłane na kuponach za­
mieszczanych w „Gazecie” lub
„Tempie”. Należy również ty­
pować 10 Asów wyłącznie
spośród 59 '

najlepszych gdyż
w razie umieszczenia innych
nazwisk kupon konkursowy
będzie nieważny. Każdy czy­
telnik nioże nadesłać dowol­
ną ilość rozwiązań, które w

razie jeśli będą, identyczne,
albo bardzo zbliżone do koń­
cowej dziesiątki Asów — we­
zmą udział w losowaniu war­
tościowych nagród. Jest więc
szansa wygrania © telewizora,
® lodówki © radioodbiornika
„Koliber”, © fotoaparatu
„Taxom”, © sprzętu sportowe­
go i turystycznego, © zegar­
ków oraz innych nagród, któ­
rych łączna ilość wynosi 50.

Wypełnione kupony kontur
sowę prosimy kierować na a-

dres redakcji „Gazety Krato
wskiej” lub „Tempa” — Kra­
ków u'. Wielopole 1 z dopisem

na kopercie „konkurs 10 A-
sów”.

UWAGA : w jednej kopercie
można nadesłać dowolną ilość
wypełnionych kuponów.

SFOSRÓD nich
WYBIERAMY

M?.ria Bib^o (leikkc*-Te y1ra), Ste­
fania Biegun (narciarstwo), Ire­
na Bieniak (gimn. akrobat.), Ka­
zimierz Bryniarski (hokej na lo­
dzie) Jan Cierniak (spadochro­
niarstwo), Antonina Chmielą r-

czyk (spadochroniarstwo), Jan

Długosz (alpinizm), Jan Fi-

ską”, „r . .

KKFiT wyraźnie się rozkręca.
Z każdym dniem przybywa
rozwiązań. Czytelnicy zgodnie
i naszymi sugestiami typują

tym roku dziesięciu Asów
gpośród 50 najlepszych sporto­
wców województwa krakow­
skiego, których listę publiko­
waliśmy już kilkakrotnie. Dla
przypomnienia również w dniu
dzisiejszym zamieszczamy po-
liźej listę 50 najlepszych. Ra-

KUPOM

aONKWiiKM

g&filETY KRAKOWSKIEJ*
•TE MPA- WKKT-iKKKfJ

lAMJUFSlttO SrOATOWCA
KMKOtf/S/i/gaO W -fSCI K

Z lodowych tafli
Torunia i Bydgoszczy

Szarotki" przegrały z Lsgż^
W dalszym ciągu turnieju

hokejowego rozgrywanego na

lodowiskach Torunia i Byd­
goszczy Podhale przegrało z

Legią 1:4 (1:0, 0:1, 0:3). Bram­
ki zdobyli: dla Legii — Gosz-
tyla — 2, Manowski i Dut­
kiewicz, dla Podhala — Kila­
nowicz. Spotkanie prowadziła
para Wycisk — Sylwester
(Katowice).

Było to jedno z lepszych
spotkań oglądanych na toruń­
skim sztucznym torze w tur­
nieju. Podhalanie tylko w

pierwszej tercji byli zespołem
równorzędnym dla legioni­
stów i oni rozstrzygnęli na

swoją korzyść tę część meczu.

W pozostałych 40 min. na

tafli panowała Legia. W dru­
żynie zwycięzców wyróżnić
należy Gosztyłę i Kurka, a u

Podhalan Pabisza, który ura-

tował zespół od wyższej po­
rażki.

Hokeiści Legli przesiedzieli
w boksie kar 8 min. Podhala­
nie — 18 min.

W pozostałych meczach Po­
morzanin przegrał z Górni­
kiem 1:4 (1:0, 0:1, 0:3), a Bail­
don wygrał z Polonią Bdg. 6:3
(2:3, 2:0, 2:0).

W tabeli prowadzi Górnik
21 pkt., przed Legią 20 pkt. 1
Podhalem 17 pkt.

W sobotę Legia wygrała z Bail­
donem Katowice, 9:1 (3:0, 3:0, 3:1).
a Polonia Bydgoszcz przegrała
z Górnikiem 1:7 (0:3, 1:2, 0:2).

Podhale Nowy Targ pokonało
Pomorzanina Toruń 4:1 (1:0, 2:0,
1:1). Najlepszymi zawodnikami
Podhala byli Różański, bracia

Brynlarscy, Kilanowicz i Pabisz.
Bramki dla Podhala zdobyli: K.

Bryniarski 2, Kilanowicz 1 J.

Bryniarski po 1.

Hokeiści Cracovii i Kffl

Grupa południowa II ligi roze­
grała już 10 kolejek spotkań mi­
strzowskich. Cracovii i KTH nie
wiedzie się najlepiej. Cracovia Po
dwu porażkach w tygodniu z Po­
lonią Bytom przegrała tym ra­
zem z Fortuną Wyry. Krynicza­
nie natomiast doznali dwu pora­
żek na Śląsku, ulegając Naprzo­
dowi Janów. Po ostatnich wyni­
kach w tabeli prowadzi Fortuna

Wyry, mając 1.8 pkt., przed Górni­
kiem Muir oki 17 pkt i Naprzodem
Janów 13 pkt. Drużyny te dość
znacznie odsądziły się cd pozo­
stałych, gdyż Start i Polonia ma­
ją po 7 pkt, Cracovia 6 pkt i KTH

2

na meczu,

tę wyjaśni

zasłużonym
3:1 (0:0, 1:1,

wl po bardzo zażartej walce,
która trwała pełne 6® min. Bram­
ki dla Naprzodu zdobyli: Gansi-
nlec 4, J. Guckl 2, Żurawski 1

Malcharek, a dla gości: Ilas 3, Za­
bawa, Wójcik 1 Szerauc. Sędzio­
wali pp.: Weltike 1 Ostrowski.

(rk)

Kubaty i Biełanowicz
odlecieli do USA

Z uwagi na doskonałe wa­
runki śniegowe w Tatrach,
Polski Związek Narciarski
zdecydował, aby kadra biega­
czek i biegaczy, przebywająca
na treningach w Austrii, po­
wróciła do kraju. W Zakopa­
nem w ciągu ostatniego tygo­
dnia przygotowano wszystkie

trasy biegowe, na których od­
będą się narciarskie mistrzo­
stwa świata.

Asów**
gura (narciarstwo), Wiesław
Glos (szermierka), Bronisław Go-
win (tenis stołowy), Barbara Ja­
niszewska (lekkoatletyka), Stani­
sław Józefczak (szybownictwo)
Jarosława Jóźwiakowska-Bieda

(lekkoatletyka), Wilhelm Jugow-
ski (motory), Stefan Kapłaniak
(kajakarstwo), Władysław Kawu­
la (piłka nożna), Jadwiga Klimaj
(lekkoatletyka), Janusz Kowalik

(piłka nożna), Teofil Kowalski

(boks), Mieczysław Kubaty (te­
nis ziemny), Barbara Grocholska-
Kurkowiak (narciarstwo), Ry­
szard Krzyżanowski (piłka noż­
na), Tadeusz Musiał (motory)
Roman Muzyk (lekkoatletyka),
Jan Niemiec (kajakarstwo), Elż­
bieta Nowak (gimnastyka), Cze­
sława Noworyta (tenis stołowy),
Stanisław Oźóg
Krystyna Pabiańczyk
ka), Tadeusz Pacuła

ka), Eugeniusz Paul

akrobat.), Władysław
kej na lodzie), Zygmunt Pytko
(żużel), Irena Piwowarczyk (pił­
ka ręczna), Zbigniew Rawicz

(lotnictwo), Andrzej Rewilak

(piłka nożna), Wojciech Rokicki

(pływanie), Józef Rysula (nar­
ciarscy©), Lucjan Słowakiewicz

(boks), Mieczysław Sochacki (au-
tomobilizm), Bogumiła Stawow­
ska (strzelectwo), Alina Szostak

Barbara Szpyt
Lidia Surdykowa

Barbara Tobola

16 bm. w drugim dniu pobytu
w Zakopanem, ekipa skoczków
NRD z Recknaglem na czele, od­
była ponowny trening na śred­
niej Krokwi. Niemcy tym razem

wykazali już bardzo wysoki po­
ziom i prawie wszyscy bez trudu
skakali w granicach 65 m. Razem
z nimi trenowała kadra naszych
„kombinatorów", która wyraźnie
ustępowała w długości skoków

specjalistom z NRD. W niedzielę,
17 bm. rozegrany został w Val
dTsere siaiJom-gigant kobiet. Pier­
wsze miejsce zajęła reprezentan­
tka NRF Heidi Biebl — 2.03.8 wy­
przedzając Francuzkę T. Le-duc —

2.04,5 i swą rodaczkę Henneber.

ger 2.05,6. Gąslenica-Daniel była
19 z czasem 2.09,9, a Kurkcwia-
kowa — 2?, mając czas 2.11,4.

16 bm., w Vail dTsere w sobotę
rezegrany został slalom specjalny
mężczyzn Zwyciężył Francuz Du~

villard, który w dwóch przejaz­
dach miał łączny czas 1.51,7. Dru­
gie miejsce zajął Leitner (NRF)
— 1.53,0 a trzecie Francuz Bon-
lieu — 1 53,2. Wojna-Orlewicz, z

czasem 1.59,4 uplasował się na

20 miejscu. Czarniak był 38, Pa­
włowicz — 44, Trzebunia — 45,
Wala — 48.

(lekkoatletyka),
(koszyków-
(koszyków-

(gimnast.
Pabisz (ho-

Puchar WKZZ

jlh brydżystów
Hutnika

(koszykówka),
(siatkówka),
(piłka ręczna),
(piłka ręczna), Alfred Tarnowski

(szachy), Ryszard Turski (węd­
karstwo), Jerzy Wojnar (sanecz­
karstwo), Elżbieta Wężyk (ko­
szykówka), Antoni Zelman (pił­
ka nożna).

ty

3 TOTO-LOTKA?
Totalizator sportowy komuniku­

je, że na specjalny konkurs Toto­
lotka na dzień 17 bm. wpłynęło o-

gółem 7.374.088 rozwiązań. Wylo-
cowaino następujące kczby: 7, 27, 32,
34, 36, 41, 12.

Trzy dni trwający tuimiej bry­
dża sportowego o miistraor-two wo-

ijewództwa ikr-ak owakiego związ­
ków zawcdowyc.h zakończył się
pełnym sukcesem hu uników, któ­
rzy giromadząc 5*853 pkt. zdobyli
puchar przechodni WKZZ. Zwy­
cięskiej drużynie puchar wręczył
przewodniczący Rady Kultury
Fizycznej WKZZ J. Krejcza. Dal­
sze miejsca zajęli: Zw. Zaw. Prac.

Państw, -i Społ. 5214 pkt j Zw.

Włókniarzy 3885 pkt. Indywidual­
nie zwycięży! Grinhauzer (Zw.
Pr. Państw.) 659 przed Zofią Piet­
kiewicz (Zw. Prac. Kom.) 596 pkt.
Turniej par: Klimek i Kopacz
(Z w. Metalowców) 831 przed
Czajkowskim i Bubką (Zw. Hut­
ników) 59>8 pkt.

Turniej był debrze zorganizo-
wany i zgromadzi! ponad 500 bry­
dż......."7. crłego województwa.

(P)

Ten wyjazd sportowy ma po­
smak wielkiej przygody, o jakiej
marzą tysiące młodych chłopców.
W niedzielę 17 bm. rano dwaj na­
si młodzi tenisiści 17-letni Mie­
czysław Kubaty i 18-letni Wie­
sław Biełanowicz udali się w po­
dróż do USA. Jeszcze tego sa­
mego dnia wieczorem przybyli do
Miami Beach r?a Florydzie. Pol­
scy juniorzy przebywać będą w

Stanach Zjednoczonych do 19 sty­
cznia. W dniach 23 — 30 bm. star,
tować będą w wielkim między-,
naród owym turnieju „Orange
Bowl”, który uznawany jest za

nieoficjalne mistrzostwa świata

juniorów. W dniach 31 bm. — 4

stycznia w turnieju drużynowym
o „Orange Cup”. W Miami Beach
startować będzie około 300 mło­
dych tenisistów reprezentujących
38 państw, Kubaty i Riełano-
wicz udadzą się następnie w po­
dróż po Stanach Zjednoczonych

i wystąpią w kilku turniejach.
Podróż zapewniły tenisistom linia
lotnicze „TWA”.

Mistrz Polski juniorów .Wie­
sław Biełanowicz j^st studentem
II roku Politechniki w Gliwicach.

Mieczysław Kubaty. jest uczniem
r. J^ncy iii Liceum w Krakowie,

- ------ ©■------

W tenisie krakowskim
kurs na młodzież

Duże
wśród
na lód

czerwonych. Bowiem nie widzia­
ło się Le-jczyka, Mruka, Nowaka,
Wajdy i Drozda. Jasne było, że

tak osłabiony zespół Cracovii nie
miał wiele szans przeciw świet­
nej drużynie z Wyr. Powodem

absencji Mruka była kontuzja rę­
ki, natomiast pozostałych zawod­
ników widziało się
Sądzimy, że sprawę
nam zarząd Cracovii.

Mecz zakończył się
zwycięstwem Fortuny
2:0), choć trzeba zaznaczyć, że tak

ambitnej postawy, jaką wykazał
zespół krakowski, już dawno nie

widzieliśmy. Bramkę dla Cnaco-
vil zdobył Łopatka. W meczu re­
wanżowym Fortuna już dość gład­
ko wygrała 4:0 (2:0, 1:0, 1:0).

NAPRZÓD—KTH 7:1 (1:0, 2:1, 4:?)

Bramki dla Naiprnodu zdobyli:
Malcharek 9, J. Guckl j Siedla-

czek, a dla KTH: Szerauc.

NAPRZÓD—KTH 8:6 (3:3, 2:2, 3:1)
W meczu rewanżowym kryni­

czanie stawili niespodziewanie
silny opór, ulegając przeciwniko-

Na zebraniu sprawozdawczym
Krakowskiego Okręgowego Związ­
ku Tenisa omówiono tegoroczne
osiągnięcia sportowe, które moż­
na uznać za dobre. Rozwój tej
dyscypliny natrafia jednak na sta­
le trudności, a to brak dobrego
cprzętu (przyszedł z CSRS dopie­
ro po sezonie), piłek 1 naciągów.
Sytuacja tortowa w samym Kra­
kowie nie jest dobra. Prócz nle-s

wykorzystywanych należycie kor.
tów Korony i Wisły zagrożone są
obecnie 1 korty Ciracov!l w zwią.
zku z przeibudową stadionu. Na­
tomiast teren rośnie (korty w N,
Sączu 1 Rabce reaktywowane). W

dyskusji omówiono m. In. plan
przyszłoroczny wzmocnienia opie­
ki nad juniorami 1 młodzikami,
kalendarz Imprez, poprawę dyscy.
pilny Itip.

Do zarządu wybrano, uzupełnia­
jąc jego skład pp.: Waydę, No­
waka 1 Witosławskieąo. Zebran e

prowadził prezes mgr Gajewski.
Podczas zebrania wręczano 30
działaczom odznaki jubileuszowe,
nadane z okazji 40-lecia PZT.

(zim)

Siatkówka
*

> Puchar Europy w

kobiet Spartak Pra-
W

piłce
ga pokonał mistrzowską drużynę
Francji Snuć Nantes 20:2.

----- - ----------

Dwa zwycięstwa
•Jajtońiitów

Piłkarze ręczni Zwierzynieckie­
go odnieśli w minionej serii spot­
kań o mistrzostwo I ligi dwa cen­
ne zwycięstwa.

W pierwszym meczu popularne
Lajkoniki pokonały Azoty Cho­
rzów 12:10 (6:6), zdobywając
bramki ze strzałów: A. Szewczy­
ka 4, Pyjosa 3. Melnyczuka 3,
Piotrowskiego 1 i Wiltcsa 1. Cała

drużyna zagrała dobrze, a na

szczególne wyróżnienie zasłużył
bramkarz — K . Szewczyk, który
m. in. obronił dwa rzuty karne.

W drugim pojedynku przeciw­
nikiem Zwierzynieckiego był cho­
rzowski AKS — drużyna znacz­
nie lepsza od Azotów, ale i tym
razem wygrali krakowianie 15:12

(5:6). Bramki dla zwycięzców
zdobyli: Melnyczuk 6, Pyjos 5,
Piotrowski 2 oraz A. Szewczyk
i Dębski po 1.

Dzięki tym zwycięstwom, Zwie­
rzyniecki oddalił od siebie widmo

degradacji.

meczu o

ręcznej 1

//

roz-

—e—

II liga koszykówki
na półmetku

Wczoraj dobiegły końca

grywki rundy jesiennej II ligi ko-

szyków ki. Wśród mężczyzn Cra-

covia rozgromiła Polonię Prze­
myśl 124:47 (60:112). AZS Kraków

dopiero po ciężkiej walce wygrał
z Polonią 50:46 (18:1*9). W Kiel­
cach Tęcza przegrała z Baildonem
Katowice 61:66. Na półmetku pro­
wadzi bez straty punktu Craco-

via przed Baildonem.

W II lidze kobiet Wisła Ib wy­
grała z niepokonanym dotychczas
AZS Kr. 50:36, obejmując pro­
wadzenie na półmetku. Wawel Ib

wysoko wygrał z Polonią Bytom
1i!I1:1i9 a Górnik zwycię­
żył Cracovię &5:45. (p)

W lidze okręgowej siatkówki

mężczyzn Beskid i Skawa umoc­
niły swe pozycje na czołowym
miejscu przed Hutnikiem N. Hu­
ta. Wyniki sobotnie i niedzielne:
Nadwiślan — Wawel II 3:0, Be­
skid — Metal 3:1, Skawa — Tar-
novia 3:0, AZS II — Sandecja 3:1,
Hutnik — Gorce 3:0, Hutnik —

Sandecja 3:1, Beskid — Tarnovia

3:0, Skawa — Metal 3:1 AZS II —

Gorce 0:3 w. o. (AZS II nie ze­
brał pełnej szóstki na mecz).

W grupie kobiet prowadzi zde­
cydowane Victoria przed Tarno-

vią. Wyn:ki: Tarnovia — AZS II

3:1, Korona — Yictoria 1:3. •

Porażka koszykarek
w Budapeszcie

Budapeszcie rozegrane zo-

W niedzielę międzypaństwo-
W

stało
we spotkanie w koszykówce ko­
biet Węgry — Polska. Po zacię­
tym meczu, zwyciężyły Węgierki
71:65 (31:35). Najwięcej punktów
dla zespołu węgierskiego zdobyły:
Koren 24, Hegedues 14, Kovacs
10; dla Polski: Szostak 21, Ostań-
ska 17, Urbaniak 15. Sędziowali
Haselbacher (Austria) i Petruc

(Rumunia).

Z dużym opóźnieniem o-

trzymaliśmy zdjęcia z wal­
ki o tytuł mistrza świata
wszechwag w Toronto. Jak
wiadomo, Fatterson zwy­
ciężył przez k. o. w czwar­
tej rundzie Mc Neele-
y’a. Na zdjęciu: tak zakoń­
czyła się tragedia Mc
Neeley’a. Pa'terson trafia
lewym (zdjęcie 1), popra­
wia prawym (zdj. 2) i Mc
Neeley pada na ring, po
czym został wyliczony.

Fot. CAF

Uwaga posiadacze
samochodów

Autom-oHlkluib Krakowski za­
prasza wszystkich zainteresowa­
nych na obrania, które odbędą
się w lokalu Klubu (Rynek Głów­
ny17,ip.) w następujących
dniach:

18 b-m. koło użytkowników sa-*
mochodów „Moskwicz/”, 19 bm.
koło użytkowników samochodów
P-70, 20 bm. koło użytkowników
samochodów „Simca”, 21 bm. koło

taksówkarzy
d owych. —

rozpoczynają

i kierowców zawo-

Wszystkie zebrania

się o godz. 19.30.

ogół nadal

HA$zQVnOpt^

Całą Europę obejmuje rozległy
wyż baryczny, który znad Szwe­
cji przesunął się w kierunku

Europy środkowej. W związku ze

zmianą cyrkulacji mas powietrza
' nawiedziła
znacznemu

fala mrozu, która
nasz obszar ulegnie
złagodzeniu.

A więc będzie na

pogodnie, a tylko okresami wzrost

zachmurzenia i możliwe1’ niewiel­
kie opady śniegu. Temperatura
w Polsce południowej około —8

st.wdzieńado—10st.wnocy.
Wiatry słabe, zmienne’.

Temperatura (17. XII. godz. 7
i 14 w nawiasach): Kraków —18

(—13), Tarnów —21 (—14), Muszy­
na —19 (—12), Rabka —21 (—15),
Nowy Sącz —22 (—17), Zakopane
—19 (—12), Hala Gąsienicowa —15

(—14), Kasprowy Wierch —17 (—18)
stopni. (orl)
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